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§ Pen,.s1~na~ w Pile nad· Czarn~ 5 km od Sulejowa5 
= r~ k1e1scu ga.bmet I;~arsk1. Li:mpa kwarcowa. Solux. f:lektr.ycznoś~, tele~on, kanaliz~cja, pl~c tenisow.y, kajaki, plaże, tereny rybackie. Pensjonat mieści się= 
: w pa a< Y .u na wzgorzu, wsrod ogrodow owocowych, a bezposredmm sąsiedztwie (50 metrow) lasow Spalskich i prywatnych oraz rzeki Czarnej = 
:: Sk Po~o1e obszern~, słoneczn7, z tarasami! oddzie!nit; lub z całkowi tern utrzymaniem. Komunikacja z Piotrkowa autobusami' lub kolejką do Sul~jowa co godzinę.:: 
: ąd do1azd ?o pen~Jon~tu w Pile 5 k!m. Do1azd. konm1 lu~ s~mochodem dostarczonym na żądanie. 5 
: Zgłoszema przy1mu1e Zarząd Pens1onatu w Pile telefomczme lub na miejscu. : 
= · . ADRESi Majątek Piła poczta Dąbrowa nalł Czarną. Telefon Dąbrowa nad Czarną Nr 2 = 
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na1łv i gon f rancusk.iego ministra tświatv 
P ARYż. Zmarł dżiś nagle mini

eter oświaty Fililp Marcombes. 
śmierć nastąpiła na kilku minut 
przed TOzpoczętiem posiedzenia Ra
dy ministrów w pałacu Elizejskim. 

miasta w Clermont Ferrand. Do 
pa'Tlamentu został "yhrany po raz 
pierwszy w r. 1923 z departamen
tu Puy de D()me. W r. 1932 został 
powołany na stanowisko pod.sek.re-

był podsekretarzem .stanu wycho
wania technicznego w gabinecie 
Sarraut, w.reszcie za Tządów Ch.au
temps U>ełnił fuinkcje podsekretarza 
stanu w prezydjum rady ministrów. 
W partj.i radykalnej cieszył się 
wielkiem zaufaniem i sympatją. 

NadzwyczaJna sesJa seimowa 
: nie przeciągnie sie DOZI czerwiec 

W oczekiwaniu na ot~ arcie ob
rad min. Marcombes z ożywieniem 
rozmawiał ze .swymi kolegami ?; ga
binetu. Nagle zrobiło mu aię niedo
brze. Niezwłoczni~ wezwano kilku 
lekarzy, których pomo-c niestety o
kazała się daremna. Min. Marcom
bes zmarł na atak serca. Wezwana 
do pałacu Elizejskiego żona zmar
łego została przyjęta przez premje
ra Lavala i min. Herriota, którzy 
poinformowali ją o zgonie mini
stra. Ciało zmarłego zostało prze
wiezione do gmachu ministerstwa 
oświaty. 

Na znak żałoby odwołane zostało 
posiedzenia rady ministrów. Po
grzeb min. Marcombe.s <>dbędzie się 
w sobotę z Clermont Ferrand. 

• * • 
Zmarły min. M.areombes urodził 

aię w r. 1877. Z zawodu. lekarz, ży
wo intereS'Ował się sprawami stPO· 

· łecznemi i piastował najpierw i:rta
nowis.ko radcy w sajmiku powiato· 
wym, następnie był burmistrzem 
' 

Ambasa~or br. Raczvnskl 
u ministra Hoara 

'.la stanu wychowania fizycznego 
w gabinecia 1Ierriota. Nutępnie 

W pewnym momencie wczorajsze~ 
dyskusji nad no~ ordynacj11 wy
borczą, o kt6rej piszemy na 1 innem 
miejącu, p. Rymar (Kl. Nar.) oświad 
czy: 

Mieliśmy obradować do godz. 7. 

Radośc ·w Paragwaju·i Boliwji 
z powodu zawieszenia broni 

ASUNCION. Cały Paragwaj znaj I K<mgres uchwalił wniosek o na- W. Rio de Janeiro we wszystkich 
duje się pod wr.a.teniem J>odpisa- danie gen. Estigarribia, fłównodo- kościoł3eh poczęto bić w dzwony .na 
nego zawieszenia broni. Lu<lno§ć wodzącemu w wojnie z Boliwją, cześć pokoju. Wszystkie dzienniki 
.stolicy na wiadomość o zakończeniu I najwyższe8'o odznaczenia - tytułu stołeczne podkreślają, że zakolicze
wojny wyszła na ulice, gdzie dawa~ I ,,MMszałka Paragwaju". nie konfliktu jest dziełem państw 
ławy-raz swej ll'adości z powodu tak RIO DE JANEIRO. Pomyślne za- Ameryki Południowej, tpodcias gdy 
doniosłego wydarzenia. Wfaczorem kończenie rokowań w sprawie li-, interwencja Ligi Narodó. w zakoń· 
miasto zostało specjalnie ilumino-1 kwidacji wojny o Gran Chaco wy- czyła się niepowodzeniem. 
wan.e. wołało entuzjazm w całej Brazylji. 

etar.aktervst~znt 
o sowieckie) wizycie Benesza 

PRY~. !"Ublicysta St. Brice, <>
mawiając .w „Le Journal" wizytę 
ministra Benesza w Moskwie, pi
sze, .że między tą wizytą a wizytą 
ministra Lavala istnf-eje .coś więcej, 
niż dtrobna T6żnica. Min. Laval wy
jechał do Moskwy jako przedsta
wiciel wielkiego zachodniego n.aro· 
du., łdó.ry ocenia doniosłość pom.oey 
sowfockiej, lecz nie zamierza iśc 

ślepo w kierunku polityki Kremla. 
Czechosłowacja zaś jest państwem 
małem, które może .narazić się •na 
/POWażne -•niebezpieezeństwo, jeśli 
zapomni o przypowieści na temat 
żaby i wołu. 
Pomiędzy podróżą ministra La

vala a podtr6żą min. Benesza ist
nie}e jeszcze jedna <l'Óżnica. Min. 
Laval zatrzymał sję uprzednio w 

Warszawi·e, by jasno wykazać, it. 
Fran.ej.a opiera swą politykę na 
w.schodzie przedewszystkiem na 
Polsce. Benesz nie \vidział się z ni
kim w Warszawie. Fakt ten jest 
specjalnie znami>enny. 

MOSKWA. Minister Benesz po
wrócił dziś z Leningradu, popołu
dniu zaś odjechał do Kijowa, skąd 
ud'a się bezpośrednio do Pragi. 

LONDYN. Nowy brytyjski mini
ster spraw zagranjezn.ych si.r f'a· 
muel Hoarę, przyjął dziś snibaaa
dora polskiego Raczyńskiego, i cd-

był z nim .rozmowę na temat sto- Tra„ •czna e •,L'~plozi„a 

7-ma jllŻ minęła, a następny roz
dział :jest obszerny, gdyż obejmuje 
11 artykułów i wywoła z pewności.4 
dużą dyskusję. . 

Na to p. Car (B.B.) : Nie będę . 
ukrywał, że będziemy dątyli do te- • 
10, ażeby prace nad temi trzema ' 
aktami prawodawczemi w obu iz.. 
bach były zakończone najp6źniej 1 · 
lipca. Jeżeli debaty będą wymagałY, 
dłu~eych obrad, to możemy sprawę 
załatwić tylko w ten sposób że będzie 
my musieli pnedłużyć dsień pracy. 
Dlatego proszę, żeby nie zamykać · 
dzisiejszego posiedz.enia o 7, czy 8, 
tylko żebyśmy mogli pracować zna
cznie dłużej. 

P. Stroński: Albo ptaeujemy, al
bo siedzimy. Panowie sobie spokoj
nie drzemią. 

P. Car.: Panowie drzemali przez 
osiem miesięcy, a myśmy pri.ez o
siem miesięcy pracowali. 

P. Strofiski: Zawsze to m6wię, że 
źle, że Sejm nie obraduje pnez o
aiem miesięcy. 

f'. Cza,pi„1.3~i: Należałoby upq,e
dzić nas, bo katdy poseł już t.ady
sponował swoim czasem. 

P. Strofislci: Możebyśmy trzymali 
się tego, co p. Makowski pozostawił 
w testamencie, że będziemy obra
dowali do 7.30. 
Przewod. Pasehals1ci: Ten test.a 

ment jest bardzo krótki, i obradu
jemy, aż wróci p. Makowski, który 
następnie rzecz rozstrzygnie. 

P. Makowski zdecydował, że od 
dnia dzisiej11zego obrady toczyć się 
będą do późne.go wieczora, co po
twierdza słowa p. Cara, co do cza· 
su trwania sesji obecnej. 

etmk6w polsko • brytyjskich i sy- . WJ• „ '9 . _ 
tuacji międzyna.rod<>wej. (PAT). · 

Władze 2danskle ZfOOlnlłV BERLIN.~ mie~co~!~~!~~!el !.;!~~~~ie~!~!!!:' k~·~~!'?~ nast.,plły kolejno Pr!!~ł .!1!:. ,!'~~~C!'L! 
aresztQfOQDYCh dorl w JX>bliżu Wittenbergu nastą- munikat o eksplozji w Reinsdorf ! 4 eksplozje. Również obecnie nie- sey po:iiedzenia senackiej komisji 

dzlennlkarzn za6ranlCZD"Ch pila dziś\ popołuiiniu straszliwa pod Wittembergą. Katastrofa na-j bezpieczeństwo nowych wybuch6w konstytucyjnej, poświęconego spra-
, 5 Y eksplozj.a w fabryce materjałów stąpiła o godz. 15-ej w zakładach : nie zostało całkiem usunięte. Z tego wie ordynacji wyborczej, sen. Woł„ 

GD~SK. Na prośbę po.sel~wa wybucliowych. Liezbę zabitych po- fabrycznych firmy Wasag .(West ! powodu okolica katastrofy w du- 1iicki wystosował do marszałka Racz 
jugosłowiański-ago w Warszawie ko- dają na 200 osób. Bliższych szcze- faelisch-Anhaltinische Spregnstoff I żyrn promieniu zamknięta zostata ldewicza obszerne pismo, w którem 
:misarjat genenlny R. P. w Gdań„ gółów nar.azie brak. Fabrick). Przyczyny wybuchu do- silnym kordonem Reichswehry i po protestuje przeciw temu, gdyż wedle 
sku interwenjował :w sprawie aresz- 1W eliwili, gdy .nastąpił wybuch, tychczas nie ustalono. Po pierwszej licji. Eksplozje )'\astąpiły w rezer· brzmienia nowej konstytucji każdy 
.towanego pned kił.koma d.niamf fabr,ica pracowała w pełnej obsa- eksplozji wybuchł pożar, który spo- wuarach podziemnych z nieznanych projekt ustawy, przez Sejm uchwa
pruz władze gdań8kie dziennika- d11ie. Zmobilizowane z najdalszych wodował dalsu1 eksplozje. Oatatnia dotychczas przyczyn. Wbrew alar· lony, będzie przekazany Senatowi do 
rza jugosłowiańskiego Penkalli, któ okolic od-działy .str.aży -pożarnej, nastąpiła o godz. lR-ej i dopiero o- mowyrn pogłoskom, jakie krążyły w rozpatrzenia. Z. t~go wynika, że Se 
ry .n.askutc!k tej .interwencji został f-ormaeje .sztwm<>we i woj~ko oraz koło godz. 2~j udllfo 11ię dotrzeć godzinach wieczarnych w :Witem- nat i jego kom•sJe, m<>gfl rozpatry
wezor.aj zwolniony. Czerwony K;rzyż )pracują niezmor- do miejsca katastrofy, .R<1zmlłl-rów berdze, zapew11iają ze strony nie· I wać, zmieniać i uch~lać tylko rro 
GD~. Aresztowany przed kil daw.a.nie .ntid uprzątnięciem gruww l nieszczęścia narazie nie moina u- mieckiej, iż ilość robotników, za- jekty ustaw przez SeJm uchwalone. 

!korna dniami lprzez policję gdańską ,i ratowaniem pog.rzabanyeh . pod stalić. Pierwszy komunikat urzędo- trudnionych w fabryce, w chwili Pr"'•U•I 
:naczelny redaktor organu iyd6w- grmam.i. Długi korowód 1samocho· wy mówił o 10 trupach, ale juz o katastrofy nie przekraczała 200. ••Pi . · 
gdański.eh „Danziger Echo" p. Loe- d6w szp~talnych ciągnie .szosa.mi, godz. 22-ej ilość zabitych podawa· Siła wybuchu była straszliwa. Huk I gen RJdZl•SmtgfegD 
T1 r.ostał wcroraj popołudniu zwol- odwożąe zabitych, ll'annyeh i oka- no na 20, ciężko. rannych 75, lek~o słyszano w odległości 8 klDl. Na uli I W. d i~ 13 b m 0 godz. 12-ej w 
.niony z aresztu z tem, te w p.rz-a.. letzimych. rannych 300. Komunikat twierdzi, cach Witembergi gromadzą si~ tłu- ·1 ·dll.? G ne;aln~ Inspektor Sił 
ci11gu sześc.i u dni opuki terytorjum Wittenberg, miasto powfatow:e w że licżyć się n~lety z 50 zabitymi. my ludności; która przejęta g.tozą i : u .. ie h - e n d~w. Rydiz-Smigły 
lW..olnego miasta. Sa.ksonji p.r~iej nad Łabą, odda- ·/ BERLIN. O godz. 23 m. 15 poda-

1 

niepewności~. czeka dal.szych wia· ro~n[~ 1 g:.Cj·ę prezydjum zarzą· 
'I Ione jest od Berlin.a o 90 kim. no następujące dalsze szczegóły o domości z miejea wybuchu. Setki ro przYJlsk·e eg B'.ałego Krz,-$a w 080• 

i,OkUZIDI IVSfUIG BERLIN. Dopiero o godz. 21-ej I katastrofie w Reinsdorf. dzin dotkniętych jest katastrofą. bdu Pho iego ~łoweJ· ZOlfJ'i Berooc· 

Plt!!.1~0~~~~~~1:~ od- . Po' głoslrl„ o zwolni· en' 1· u Torglera· ~~~j~~:~~~i::;~ s:V!°:J~ 
byr W1St.awa „SrmloneJ KsL:!iki", tj. 'Il . go. 
laiiąt.ek, kt6re s11slono w Rze:;izy. · r+: 
Polfoja ~~Jm~ała utząd~enia wystn- '.BERLIN. Krążyły tu dziś ,upor- skarżonych w .słynnym proc~sie o bul,gar6w wyda.Fo.no z granie Rze- W ·dniu: 12-ym u. m. "Generalny 
wy na dwie god2iny przed otwar czywe pogłoski (posiadaj4ce cechy podpalenia Reichstagu :i został ·szy, Torgler zatrzyma.ny zo.sbł w Inspektor Sił Zbrojnych gen. Rydz
cfom, :notywuj•c zakaz tem. !e „.,,, clutego pr.awdopodobieństwa), te b, w.spólnie z oskanon:rnu b\lłga~mi więlieniu śl.ede%em p0d zarzutem śmiil1 p~ął dele~ę 4 P· 

1
P· 

stawa moułaby zukłć>eić })()rządek i \pO&eł komunistyczny Torgle.r wy- Dyrniłlro\\em, Popowem i ',I'anewem zdrady, &tanu w: innej sprawie. Leg. ·1 dowódcą. pulku l>llc. Ostrow-
~kój public:my oraz poprawne sto- pallbCJIOny. został na wolność. Torg- uniewinniony. .Podczas gd1, trzech · J.P AT) sktm na. ez~e1 I ~azj.i 20-lecia 
•nnl-..\ z sąsiedni~ ~r łer, jak ~. bl-ł j~ .I P:- . ~ p1łbi. · 

Wykwintny napój orzeźwiający, egzotyczny ,,RUM - BA'' Z LODU RYBINSKIEGO 
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'Nie"7"łaścivva tnetoda 
Poglądy sfer gospodarczych na 

zagadnienia monetarne, a w szcze
gólności na politykę walutową, nie 
są, jak wiadomo, otoczone tajemni
cą. Poglądy te wstały ujawnione 
między innemi w wydanym trzy la
ta temu programie gospodarczym 
Centralnego Związku Przemysłu Pol 
~kiego. Gdyby jednak dla kogoś lek
tura ta była zbyt trudna, to może w 
każdej chwili sięgnąć do oficjalne
go organu sfer gospodarczych, to 
znaczy do Przeglądu Gospodarczego 
i w całym szeregu artykułów wstęp
nych wyczytać wyraźnie i z naci
skiem sformułowany pogląd, że sfe
ry gospodarcze uważają za kamień 
węgielny polityki gospodarczej -
utrzymanie stabilizacji złotego. T'o 
samo powtarza się we wszelkich wy
stąpieniach miarodajnych przedsta
wicieli organizacyj gospodarczych. 

To wszystko nie przeszkadza jed
nak p. S. H. pisać w „N aszym Prze
ylądzie", ie: „naprawdę nikt tak nie 
jest zainteresowany w dewaluacji, 
jak wielki kapitał..., chociaż „Nasz 
!'rzegląd" czyni łaskawie koncesję, 
że: „u nas mniej to widzimy ... " 

Tego rodzaju twierdzenia o rzeko 
mem zainteresowaniu „wielkiego ka 
pitału" w dewaluacji są tak dalece 
sprzeczne z n~zupełniej st.anowcze
mi i niedwuznacznemi poglądami 
sfer gospodarczych, że insynuacja 
taka sferom gospodarczym nawet 
zaszkodzić nie może. Poruszamy tę 
sprawę dlatego, że uważamy za wy
soce szkodliwą i nieodpowiedzialną 
robotę, wypisywanie tego rodzaju 
wywodów, które wprowadzają tylko 
zamieszanie w opmJI publicznej. 
Sądziliśmy i sądzimy, że przekona
nie o konieczności utrzymania sta
łości waluty jest już trwałym ele
mentem w naszej opinji publicznej, 
że jest to już kwestja rozumiejąca 
się niemal sama przez się i to wła
śnie dla utrzymywania słuszneg•J 
zaufania f?połeczeństwa do naszej 
waluty jest rzeczą niezmiernie waż
n:i. Dlatego tez nie uważaliśmy 7.a' 

możliwe puścić płazem wystąpien!.,'l. 
,,Naszego Przeglądu". 

Oo się zaś tyczy poglądów sfer 
)WSpodarczych, to nietylko opowia
dają się one stanowczo przeciw de
vrnluacji, ale wyciągają z tego rów
nież praktyczne konsekwencje, jeśli 
chodzi o całą politykę gospodarczą. 
Konsekwencje te wyraźają się prze
oewszystkiem w żądaniu przepro
wadzenia polityki deflacyjnej p o
w s z e c h n ej, to znaczy nietylko 
w dziedzinie gospodarstwa prywat
nego, ale i publicznego także. Jeśli 
bowiem jednym z filarów zdrowej 
waluty jest uponądkowana i zrów
noważona gospodarka skarbowa, to 
niewątpliwie drugim filarem ekono
micznym stałej waluty jest dopro
wadzenie do równowagi bilansów 
przedsiębiorstw prywatnych, usunię 
cie chronicznych deficytów w tych 
przedsiębiorst.wach. 

Waluta 'belgijsk!l załamała się nie 
'.na skutek słabości technicznej bel
gi, lecz dlatego, że przemysł >belgij
tki, pracujący w bardzo dużym sto
pniu na wywóz, nie mógł uchwycić 
równowagi między koszt.ami wła
snemi a uzyskiwaną ceną. Jeśli dzi
siaj jesteśmy świadkami trudności, 
przez które przechodzi walut.a fran
cuska, to trudności te wywołane są 
również przyczynami skarbowemi i 
gospodarczemi, a nie sytuacją tech
niczną franka. 

IDO!nki w "Knrjerze Porannym", pi dalszym ciągu tkwiło w marazmie. glądu" musimy wypowiedzieć życze-
87.ąc, ie „sfery posiadające" wystę- A jeśli dla tej prosperacji trzeba nie, aby, omawiając stanowisko sfer 
pają prY.eciwko pracownikom publi- zmmeJszyć nadmierny rozrost a- gospodarczych w poszczególnych za
cznym, żądając zmniejszeni.a apara- gend państwowych, to trzeba to zro- gadnieniach, nie podstawiały za
tu państwowego. Losy pracowników bić i w interesie pracowników pu- miast tego stanowiska swoich przy-
publicznych są ściśle związane z blicznych - jako całości. I puszczeń, czy podejrzeń. 
tern. czy całe gospodarstwo narodo- , A pod adresem zarówno „Kurje- Ta metoda do niczego nie prowa-
we będzie prosperowało •. czy też w ra Porannego", jak „Naszego Prze- dzi. 

. ' :_: . „ . . . · ,' . . „ ·' , ·- J 1, „ 

Powody zmienności salda 
"' naszyni bilasnie handlowym 

Wy1ład z ministrem Przemysłu I Handlu, p. Henrykiem Fłovar-RaJchmanem 
Redaktor a,jencji „I skra,'' zwró

cił się w dniu wczorajszym dÓ mi
nistra Handlu i Przemysłu p. Flo
yar Rajchmana z prośbą o udzie
lenie wyunadu o aktualnych wa
runkack naszego handlu zagrani
cznego. 

· - Panie Ministrze - zapytał Re 
daktor ajencji „Iskra" - za osta
tnie cztery miesiące naszych obro
tów handlowych z zagranicą,, staty
styka wykazuje saldo dodatnie i to 
d-ość wysokie, jak na obecne świa.to
we warunki. Czemu należy przypi
sać, iż w ostatnich czasach, t. j. w 
kwietniu 1·. b. mamy nieznaczne sal
do ujemne, co również powtarza się 
i w ubiegłym miesiącu, jak to wska-
zuje dzisiejszy komunikat urzędo
wy? 

Pan Minister Floyar Rajchman 
odpowiedział: 

- Z przyjemnością udzielę Panu 
wyjaśnień na ten temat, tembar
dziej, że był on przedmiotem zain
teresowania naszej prasy już w u
biegłym miesiącu. 

Warunki ogólne wymiany handlo
wej na świecie mają swój bezwzglę
dny wpływ i na nasze obroty han
dlowe z zagranicą. 

Należy bowiem zdać sobie spra
wę z tego, że na rynku światowym 
zachodzą ciągłe zmiany, które wy
magają coraz to innych metod i środ 
ków zaradczych. 

W ostatnich czasach - szereg 
państw, które ~ naszymi kontra
hentami, wprowadził daleko - idą
ce zmiany i ograniczenia w swoim 
handlu z zagranicą. Zmiany te, o-

czywiście i nas tlotyczą. W niektó
rych krajach następują nieraz na
wet zmiany dotychczasowego całe
go systemu polityczno - handlowe
go, przy zastosowaniu bardzo skom
plikowanych zarządzeń reglamenta
cyjnych towarowych i dewizowych, 
w innych zaś wprowadzane są da
leko - idące ograniczenia przydziału 
dewiz, a to z powodu powstających 
tam trudności płatniczych. 

W wielu wypadkach wreszcie ma 
my do czynienia z dość wielką roz
piętością wahań walutowych. 

kolwiek wykazuje je w całości swe
go bilansu za okresy dłuższe, np. 
roczne. 

Zapobieganie tym wszystkim trud 
nościom stanowi codzienną prawie 
troskę rządu i przedmiot prac zain
teresowanych sfer gospodarczych. 
Wszystkiemi dostępnemi drogami 
dąży się do neutralizowania i prze
zwyciężania trudności. 
Miewaliśmy już takie wahania VI 

poprzednich lat.ach, a jednak wra
caliśmy zawsze do zadawalniających 
wyników. 

Powoduje to oczywiście dla nas Dlatego też uważam. źe róymież 
doraźne, a czasem i dłuższe zat.amo- i obecne wahania w naszym bilan
wanie obrotów z temi państwami i sie handlowym są przejściowe. 
cały szereg trudności wywozowych, Nieznaczną bierność bilansu o
zależnych każdorawwo od coraz to statnich dwóch miesięcy należy więc 
innych zjawisk. Są to naogół trud- oceniać jako zjawisko przemijające, 
uości, które oczywiście hamują, lub a tern samem nie zmieniające naszej 
czasem opóźniają tylko nasz wy- zasadniczej pozycji w handlu zagra
wóz i wymagają pozatem ciągłych nicznym. 
negocjacyj z zagranicą. Dało się to Muszę podkreślić przytem, że w 
szczególnie odczuć w ostatnich mie- ostatnich czasach daje się u nas 
siącach, które obfitowały w niespo- zauważyć wzrost produkcji w. pew
dzianki tego rodzaju, znane zresz- nych działach i rosnący przywóz su
tą powszechnie, a to na terenie rowców, co nie powinno budzić za
przedewszystkiem rynków europej- strzeżeń jako zjawisko raczej zdro
skich. Na wysiłek naszego eksportu I we. 
i na jego tempb wpływała ostatnio Ponadto muszę ~znaezyć, że 
ponadto opóźniająco także i pewna wszystkie zainteresowane czynniki 
nieufność naszych sfer gospodar- gospodarcze muszą się zdobyć na 
czych do szeregu walut zagranicz- wzmożony wysiłek nad rozwojem 
nych, które nieraz przez .dłuższe o· handlu zagranicznego, a szczegól
kresy czasu wykazywały poważne nie na rynkach zamorskich. N a tym 
wahania. terenie bowiem jest jeszcze dużo 
Jasną jest rzeczą, że w tych wa· rzeczy do zrobienia, oraz niedoma

runkach, eksport nasz nie może au- gań do usunięcia. To jest jednak te
tomatycznie, miesiąc po miesiącu u- mat, który odłożymy chyba do naj
zyskiwać nadwyżek bilanSOWYCh, jak bliższej sposobności. 

Nastrój wgczelaiu;ania 
na qieldzie parqskiej 

PARn. Nastrój ;pesymizmu, któ- c~·zje rządu w dziedzinie polityki wiały akcje bankowe. Akcje przemy 
ry w dniu 12 b. m. opanował pary- finaru!Owej i gospodarczej. Renty f słowe zarówno francuskie, jak i 
skie kola giełdowe, dn. 13 b. m. zda francuskie i obligacje, które przy o- międzynarodowe, notowane były nie 
wał się ustępować, jednakże zmniej twarciu posiedzenia utrzymywały się jednolicie, jakkolwiek i w tym dzia
szające się obroty gieł?ow~ świadczą I na pozi~mie ~ursów ~ dn. 12 b. m„ le . zaz~!1czyła si~ sła~sza t~ndencja. 
że koła finansowe zaJmuJą w dal- pod komec rueco zwyzkowały. Słabą NastroJ wyczekiwarua odbił się na 
szym ciągu stanowisko wyczekujące. , tendencję w dalszym ciągu przeja; wszystkich notowaniach. 
Oczekuje się na dalsze zasadnicze de 

Ddpomiedź prasv polskiej m Czecbosłocoocji 
na szykany cenzury 

MORAWSKA OSTRA.WA. Cen-, s.ily, aby ani jedno !Polskie 'dziecko j że Matfoa nie je.5'f instytucją rządo 
zu1ra czeska uniemożliwia ,,Dz.ien- nie poszło do obcej 1szkoły". W, dal- "ą i że jej zwal.czanie nie jest rów 
nikowi Polskiemu" :prowadzenie , szym ciągu zacytowany jest art. 13 nQzna.cznie ze zwalczanJem ll'ządu, .a 
kampanji za zapisywaniem dzieci I u.mowy likwid:acyj.nej pol·sko-cze.s- wreszcie apel: „Nasze tegoroczne 
(Polskich do szkoły pol.s.kiej .i zwal- ! ki.ej z r. 1925, <>~reślająey jako polskie zwycięstwo wyborcze ni·e bę 
czanie · akcji antypolskiej Maticy i "Orzeczne z prawem zmuszanie .ro- dzie pełne, jeżeli ll'Ównia wspania
przez systematyczne konfiskowanie dziców do posyłania dzieci do szk.o- le nie wygramy walki o wpisy szkol 
odnośnyC'h artykułów. ły obeej. Następuje p.rzypomnienie, ne". (PAT). 

T.ego ll"Odzaju drastyczne metMy 

4,.... 

w hołdzie dla t1arszałk11 
Plłsudskle20 

L~ność •pograniczai Korpus O.. 
chrony Po.g.ranicza i Str.aż Grania-. 
na postaoowili uczcić pamięć i zło
żyć hołd :Wielkiemu Wą-Ozowi Na
rodu, którego wola i i genjusz wy
tyczyły i utrwaliły granice Rl'ieczy
po,spolitej,. a w sercach żyjących 
pok-0.Ień pogłęliić miłość i wdz.ięcz
ność ku. ;wielkiemu Polakowi, kt6-i 
ry pozostanie rued~ścignionym W'%0.. 

rem poświę~ni.a się 0.}czyźnie. 
.W. tym celu zostaną zorganizowa

ne uroczystości : 
W dtniu 16 b. m. o godz. 20.45 t. j. 

w godz.info zgonu twaelk.iego Mar
szałka zapłonie na całej granieJ! 
Rzeczypospolitej około 2.000 ognr_ 
p.rzy których zebrana •ludność po.i 

granicz.a., fprzedstawiciele wład21 
p.afrs.twowych, oTgani~je społecf,.i 

ne, organizacje P. W„ mł-odzieź, od„ . 
działy K.O.P. ;i Straży Granie-zn-ej„ \ 
a w .nh'!których miejscowościach i 
oddziały wojskowe wysłuchają orę-i 
dzia Pana Prezydenta Rzeczypospo.. 
litej, wydanego po zgonie Marsza.ł-
ka, apelu dowódcy K.O.P. i komen• 
danta Straży Granicznej do ludM~ 
ści pog.ranicza, żołnierzy K.CT.P il 
Straży Gra·nicznej, 1UJCzczą parnię~ 
Wielkiego Polaka 3-.minutową .chwi„ 
łą milcz·ania, wezmą z granicy zie• 
mię, poczem złożą ślubowanie. 

:+1 
KATOWICE. W dniu 28 b. m. prct 

cownicy wszystkich zakładó~ 
„Wspólnoty interesów" w liczbie ok. 
6 - 8 tys. ludzi wyjadą do Krako .... 
wa. Górnicy i hutnicy zakładÓW' 
„Wspólnoty interesów" wykonuj~, 
dwie olbrzymie urny z węgla i ze sti 
li, przywożąc w nich symboliczny o.o 
woc swej mozolnej pracy z kopalń 
i hut, który zostanie wsypany do kop 
ca Marszałka Piłsudskiego. Urna; 
górników wykuta zostanie z olbrzyj 
miej bryły węgla, wydobytej w jed„ 
nej z kopalń, należących do „Wspól 
noty interesów". Zostanie ona na peł 
niona węglem z najgłębszego pokła
du kopalni Dębisko w Czerwionce ~ 
pow. rybnickim. Urna stalowa odla„ 
na zostanie w hucie „Zgoda". Na za.• 
wartość jej złożą się odłamki produ'k! 
tów żelaznych i stalowych ze wszyst
kich hut „Wspólnoty interesów". Po 
nadto robotnicy wyjeżdżając zabio
rą ze sobą oskardy, kilofy i łopaty, 
wytworzone przez hutę „Piłsudski", 
powstawiając je na powiększenie za 
pasu narzędzi na Sowińcu. 

:+1 
WILNO. Dnia 12 b. m. o godz. 

21.30 odbyło się na dziedzińcu uni· 
wersytetu Stefana Batorego urocz:v; 
ste pobranie ziemi do urny, przezna: 
czonej na kopiec Marszałka Piłsud 
skiego. W uroczystości wzięli udział 
przedstawiciele 40-tu organizacyj ~ 
kademickich, rektor Staniewicz, se-
mtt, profesorowie oraz rzesze mło-o 
dzieży akademickiej. 

Nowr wi,eprezrdent 
Krakowa 

KRAKÓW. Na dzisiejszem wie• 
czornem posiedzeniu krakowskiej 1ra: 
dy miejskiej dokonano wyboru 2-go 
wiceprezyd. miasta na miejsce wice
prezydenta prof. mz. Skoczylasa, 
który zgłosił w swoim czasie rezy
gnację z tego stanowiska. 

Wybrany został :radny dr. Radey!i 
ski 37 głosami przy jednej kartce 
czystej i 9 gfosach nieważnych. 

zatoniecie hol0t0n!ka 
SZTOKHOLM. Szwedzka agencja: 

Telegraficzna donosi: Holownik. 
wiozący drzewo na jeziorze Storjuk 
tan (w Szwecji płn.) zatonął. 4 OSO• 

by utonęły. 

( 

Stała nieopłacalność procesów pro 
aukcyjnych musi prowadzić do kry
zysu w dziedzinie kredytu, co jest, 
jak wiadomo, jednem z najwiękBzych 
niebezpieczeństw, na jakie może być 
narażona !waluta. Jeśli waluta nasza 
;wykazuje tak wielką stałość, to nie
;wątpliwie jednym z ważnych czyn
ników tego jest fakt, że nasz aparat 
kredytovvy wykazał na wpływy kry
!Zysu wielką odporność. Jasną jest 
•rzeczą, ·że i gospodarka publicz
na nie może na dłużs74 metę 
uchować z trudem wypracowanej 
równowagi, jeśli nie odpowiada jej 
równowaga w życiu gospodarczem. 

8kłioniły wydawni.ctwo „Dziennika 
Pólskiego" do chwycenia się hie
zwykłego środka, którego użycie 

rzuca charakterystyczne światło na 
stosu.nki, panujące w dziedzinie 
prasowej w c~echosł-0waeji. 

Rzeźnia niemowląt w Atenach 

Dlatego też m1li aię p. W. Ką-

Na. Małej · pl.amie, w miejsett, 
przeznaezonem zwykle na artykuł 
wstępny, umieszczono w szerokich 
odstępach ~następują.ce zdania: „Za 
miast pełll'ego artykułu wstępnego, 
powt.a.rz.amy~ Wytężcie wszystkie 

ATENY. Grecka opinja jest do stało przy życi!l jedynie 683, zaś 
głębi wstrząśnięta szczegółami, jal<ie zmarło 9.341 niewowl:1~. W l'(}ku 
wyszły na jaw podcz::i~ rew1zJ1, 1921 oddano do zakładu 1.300 nieJll(> 
przeprowadzonej przez nowego bur- wląt, z których p1·.„.Y życia pozosta
mistrza miasta Aten p. Kotziasa w ło tylko jedno dziec1<:.J, w rok~t l!'.·22 
miejskich zakładach ::;pviecznych .• Jak oddano 1.170, a pow:itało przy ży
C1onosi „Eleutheros .\ntropos" z I ciu tylko dwoj ~ dzie::i. W celach ,o-
11.786 niemowląt oddanych do miej ~~czędnosciowych chowa!lo po dwrJje 
WeQ zaktaJ.l), dla !!iemo\\'!ąt, IvZO· dzieci W jednej_ trumience. 

WŻmiankowane pismo ~a ze 
kład „Rzeźnią niemowląt". Prczy„ 
d~t związku lekarzy Vlavianos ~'pi 
śmie skierowanem do prezydenta 
miasta, nazwał przytułek „Herodco
nern", a dyrektora zakładu „Drugim 
Herodem". Sprawą zajęły się władze 
prokuratorskie. 

) 



Przyjaźń pod przymusem 
Opuszczone Chlnq na lasce I nleląsce .laponjl 

W wkładzie &to.sunków między I ne są nie na połud.nie, l~z na pół- docznem, że Chińczycy jednak co
Chinami a Japonją daje się dziś noc. Trudno właściwie stwierdzić, f.ają się ciągle przed żądaniami Ja
zn:owu zauważyć poważne zachmu- czy t. zw. mandżurska k.ampanja ponji, byle tylko utrzymać nieod· 
rzenie i dość silne napięcie. Polity- Japończyków się skońezyła. Podpi- zowny dziś dla nich ku,rs polityki 
ka, na którą weszł:a ostatnio Japo- sano 31 maja 1933 roku układ do. porozumienia. Japończycy wyzysku. 
nja miała być polityką pok-oj owej tąd nieopublikowany, którego jeden · ją każdą sytuację, ażeby 'YYsuwać 
penetracji w Chinach. Trzeba bo· par.agraf . .orzekał, że Japonja za-1 nowe i coraz nowe żądania pod 
wiem zdać sobie z tago sprawę, że wrze definitywny pokój z Chinami ad.resem Chin. Zlikwidowany ostat
na tej czy .innej dro<lze Jivponja tylko wtedy, kiedy rząd chiński u-' nio incydent miał m-0że istotnie 
dąży do zoTganizowania pod swo- zna także formalnie Mandżukuo ja. charakter raczej lokalny, ale trud
ją władzą całego świata azjatyckie- !co niezawisłe państwo suwerenne. no przecież przewidzieć, kiedy się 
g-0. Stworzenie państw.a Mandżu- Najmniejsze wykroczenie przedw- ta lokalność skończy. 
kuo był-O na tej drodze właśnie · kro- ko temu uJd.ad-0wi podpisanemu w · 
kiem bardzo stanowczym, ale wła- Tangku, uprawnia Japończyków do PRZED DONIOSLEMI POSU· 
ściwfa tylko wstępnym. Ustaliwszy wkroczenia w strefy neutralne. NIĘCIAMI 
dosyć pomyślnie swoje stosunki1 z Przy braku zdyscyplinowania społe Japończycy przeczą temu jako-

. Rosją S-Owiecką, przeszła Japonja czeństwa i armji chińskiej b. ła· by myśleli o okupacji Chin północ
od brutalnej przemocy do prób J>Q- two o takie wykroczenia. Ostatnio nych. 
~ojowej ~półpraey z Chinami. Po więc skarżyli się Japończy, że w Z$rzeczono również ze strony 
stronie chińskiej istniały wszelkie niewyjaśniony bliżej sposób zamor- oficjalnej pogłoskom pr.asy angiel
dane, ażeby współpracę taką rozwi· dowano w Tientsinie dwóch dz.ien- skiej i ame·rykańskiej 0 zamierzo
nąć. nikarzy japoński-eh. Podobno wła-· "'em przeniesieniu rezydencji eesa
WśRóD „NAJLEPSZYCH PRZY- dze chińskie skazały Koreańczy- rza Mandżukuo do Pepingu. Taka 

JACióL„." lrów, którzy bez pozwolenia przewo. translokata niewątpliwie wiele by 
W. Chin.ach dokonał się w ostat- zili &rebro przez teren chiński. ozna.czała. Wedle japońskich wyja

nich czasach niewątpliwie 1Pewien. Podobno Chińczycy ciągle nasyłają śnień przygotowywana jest w Pei
-zwrot <>pinji w kierunki! dla Japo- "l Mandżurję t. 'ZW. bandytów i pingu tylko kwatera dl.a głównodo
nji raczej przychylnym; przyczyn niepokoją ten kraj. Wobec tego po· wodzącego wojsk japońskich na 
tego zwrotu szukać należy w tern, ~tawili znowu Japończycy z począt- tym oddnku operacyjnym. 
e w kołach inteligencji chińskiej kiem maja rządowi nankińS"kiemu 

qły szereg zą' dań 0 eharakte-~ ul- I to jednak także duto oznacza. panuje wielkie rozczarowanie w ~.... 7 t · t t · · d · • · tymatywnym. N.a to zn-0wu rzą"' i.iresz ą Jes o JU~ zis mimo wszy. stosunku do Zachodu, skoro poka· u _.k. h d t' · · ' hiński w UT<>czysty sposób zapew- "" ic emen t rzeczą Jasną, ze zał-o się, że te państwa za.:hodnie k · · • k t • Chi nił, iż dotrzymywać będzie Wi""rn1·e a cJa Japons a na ereme n wcale nie bronią interesu Chin "' hod • f z · ki • - warun1ców układu w Tangku„. we z1 w nową a ę I oeze wac przed naporem japońskim. Chiny tam można nowych wydarzeń, pra-
. uważa.ją, że .nie roogą taż l.i'!ZYĆ w USTAWICZNA REJTERADA wdopodobnie doniosłego znaczenia. 
-0becnej sytua~ji politycznej an1 na Jakkolwiekby było, staje się wi· Ktoby jeszcze o tem wątpił, utwfer 
Stany Zjedn., ani na Z.SRR. Lączy 

dziłyby go w tern przekonaniu do
niesienia g.azet japońskich, które 
szeroko rozpisują się ostatnio ·na 
temat przyszłych lpl.anów Japonji 
wobec Chin. 

„BLOK CZTERECH PROWINCYJ" 
Podczas gdy do niedawna była 

mowa tylko o ,,strefie neutralnej" 
dziś niedwuznacznie pisze się o pro 
jekcie utwo.rzenia „bloku czterech 
•prowincyj". W grę weszłyby pro· 
wincje Szausi, Czi· Li i Szantung 
(leżące na terytorjach Chin za
chodrnio-południowychl) oraz cza. 
char. Prócz tego Mong-0lja miała
by być dołączona do Mand.żuku•o. 
Na temat owego „bloku" .rozważa
ne są w pras.ie japońskiej trzy e
wentu.alne>ści dotyczące formy Z-Or
ganizowania władzy na tych tere
nach. Mówi się więc o 1) za.rządzie 
japońsko • mandżurskim z udzia
łem (niewi.adomo jakim) Nankinu, 
2) takimże zarządzie bez udziału 
Nankinu, 3) wreszcie o zarządzie 
zw.anym „neutralnym", albo też 
„niezawisłym" - która to konceip, 
ej.a jest .najuczywiściej niewiary
g-0dną. 

Są to zr('sztą ·S7.c;.u~góły o mniej
"zem znaczeniu. F.aktem ważnym i 
istotnym jest to, że J aponja roz· 
poczęła nową zd~cydowaną akcję 
\\•-0bec Chin a Chiny są zdane na 
jej łaskę i niełaskę . 

T. K. 

się z tern UtL.asadniony chyba zupeł- \ 
nie brak zaufania do Ligi Narodów. 
Izolacyjna polityka ®rawiana 
przez Stany Zjedn. i wewnętrzne 
kł·opoty tego m<>carstwa SJ>rawi.ają, 
ża wzrok jego kieruje się dzi§ ~ 
mniej niż zazwyczaj w kierunku 1 

Stanowisko rządu polskiego 
Chin i rynku chińskiego. · 

KONIECZNO$(: 

wobec gdańskich zarządzeti dewizowych 
GDAŃSK.1 Dnia 12 b. m. p ko· 

misarz generalny R. P. w Gdańsku 
min. Papee odbył z prezydentem se
natu w. miasta p. Greiserem rozmo· 
wę na tematy walutowe, uzyskując 
zgodę senatu na niezwłoczne podję
cie rokowań finansowo • waluto· 
wych. Rozmowa ta nastąpiła w z.wiąz 

ku z instrukcjami, jakie otrzymał komunikowane senatowi w dn. 13 b. 
min. Papee od rządu polskiego w o- m. Rząd polski, zainteresowany w 
kresie przed ogłoszeniem zal'ząązeń sytuacji walutowej portu gdańskie
gdańskich o reglamentacji dewizo- ,go, jest zdecydowany na obronę 
wej. Wprowadzenie tych zarząazeń, &wych żyWotnych interesów, uwzglę 
sprzecznych z umowami polsko-gdań dniając przytem w sposób życzliwy 
skiemi, spowodowało rząd polski do 1 także i interesy w. miasta. 
zajęcia stanowiska, które zostało za I 

Lagodng u;.grok 

Tak więc w tej sytuacji nie pozo
ittaje Chinom nic innego, jak dążyć 
do jakiegoś „modus vivendi" z Ja
ponją. P.rzyłącza się dio tego bezna
dziejne położeni·e gos.poda.rcze i 
bierny od lat wielu bilans handlo
wy. Dołącza się do tego jes7!cze 
jeden moment, mi.anowicie nadzie· 
ja k.ieTujących w życiu umysfowam 
Chin ·k6ł, it Japonja -0kazać się mo
ta czynnikiem wzmacniającym wal
kę z komunizmem, który dewastuje 
dzi~ bardzo poważnie Chiny. na b1ł1ch kierawnik6w radiGSIKCJj niemiecłcicll 

W CHAOSIE ~. R?ZBICIU ·BERLIN. W wielkim toczącym dził wielką sensację, gdyż wśród rzeniu. V<>n Bredow skazany zo~tał 
.ze. mrony. JaponJ.i rue bra~ oczy- się od listopa<la ub . . roku procesie ookarżonych figurował m. in. b. $e· na 6 miesięcy Vfięzienia i 5.000 mlc. WJac1e chęci do wykorzystania tych . b k' .k· -. · k ta ta B d I · b k t d' t „ nastrojów. Japoń.czycy uważają ż I p:zec1w . . ie~owm om .niemi.ee· re rz ~ • nu vo~ re ~w, i'e mą· grZYWDY, . se re arz ra JOS aCJl Chi t jest , . . ' .e kich TadJ-0istacyJ zapadł dziś wyrok. cy dawmeJ funkcJe kom1sll.rz~ r:t~- Rzeszy dr. Magnus na 5 :-1fo•3;.:cy' 

r !'~ 0
• J pe~ p~ozn'la, kt?: I Na ławie oskarżonych zasiadło 8 du Rzeszy do spraw rądjosta.~yj więzienia i 4.000 mk. kary, a inten~ ~e d~J.a. m<;: ';Yjłruc wybitnych -os-0bistości i dyrektorÓ'\\. niemieckich. dant r.adja niemieckiego dr. Flesch 

Zbyt ą 1 
na :Od JeJ ć J ż ą? k ormę. I poS"zczególnych radjostacyj niemteó . Wyrok zapadł dość łagod.ny. Pe· na 1 rok więzienia i 11.000 mk. 

n k ecbznt·emdl awka • . e !a 0 ry· 1 kich, oskarżony.eh o popierau!e na· wne za.rzuty aktu oskarżenia ula· g.rżywny. Wszystkim oska.:Z<.1r,ym e z Y u a wy azuJąceJ gorącz- · k · p ł k t k d · · l' 'l d lro k& . d k' . dużyć na swych stanow1s acn. ro- g y ws u e prze awruerua urno- za iczono areszt s e czy. skiweJ~ eChpi·naynsJmę ~os~ ar 1 Japdoń- ces miał charakter polityc!tlny i bu- t , aJą pierw.szorzę ne 
sn.aczen&a. Z drugiej strony zn-owu 

~ 84 Chiny poważnym rezerwoarem 
/ surowców potrzebnych dla Japonji 

l 
zarówno w czasie wojny jak i w 
czasie pokoju .. 

Nie eł.a się jednak zaprzeczyć, że 
Chińczycy od.n-0szą się z dużą nie
?fnośc.ią do gwałtowneg-0 naporu 
Japońskiego i widzą w postępowaniu 
JaPończyków szereg niebezpiecz
nych manewrów mających na celu 
stopniowe i ostateczne poderwanie 
suwerenności tego mocarstwa. 
Cót mają jednak czynić, kiedy 
wojna domowa nie przestaje ni
szczyć tego pafu!.twa. Armja gen. 
Czang-Kaii-Czeka odniosła ·na po. 
łlldniu .niedawno poważne zwycię
stwo nad komu·nistami. Ale nie 
można zapominać o tern, te Czang
Kai-Czek s.am się połączył z komu· 
nista.mi pned kilku laty, by bro

·nić niezawisłości swego państwa. 
Tak więc stosunki w Chinach są 
ciągle płynne i to właśnie daje Ja. 
ponczykom jak rdyby moralną Je
gitflJllację d-0 akcji n.a tym te.renie. 

OKAZYJ NIE BRAK 
!Ale oczy Japończyków .skierowa· 

RZYM. Donoszą z Aleksandrji. 
że egipski (lziepnik „Balagh" ogło· 
sił artykuł, poświęcony sprawie ka 
nału Suezkiego. W związku z pe
wnemi wystąpieniami angielskiemi; 
domagającemi się zamknięcia tego 
kanału na wypadek wojny włosko· 
abisyńskiej, dziennik egipski przy· 
pomina, że na mocy międzynarodo· 
wego traktatu z r. 1888 kanał Suez 

ki winien pozostać otwarty dla o· nad swobodą komunikacji przez ka 
krętów handlowych i wojennych nał Suezki, w żadnym razie nie zgo 
wszystkich krajów, zarówno w cza dzi się na pogwałcenie uroczystych 
sie pokoju, jak i w czasie wojny, zobowiązań międzynarodowych. An 
Dlatego też przez kanał ten prze· glja mogłaby jedynie zgromadzić 
płyWać mogą swobodnie okręty, swą flotę wojenną poza kfl:p.ałem i 
wiozące żołnierzy i materja'ły wo· i w ten sposób zahamować transpor
jenne. Zamknięcie kanału Suezkie· ty włoskie. Akt taki oznaczałby je
go byłoby aktem gwałcącym trak· I dnak wojnę. 
ta-t z r. 1888. Egipt, który czuwa · 

Goemboes o monarchii I konstvtucii 
BUDAPESZT. Przy dyskusji w tyczna polityki zagranicznej była W! narchji, mog~ powtórzyć tylko swo 

Sejmie nad projektem ustawy o peł dalszym ciągu oparta na poczuciu je poprzednie wywody: tylko taka 
nomocnictwach, premjer Gombos spokoju i pełni świadomości, że monarchja jest pożądana, która po
wygłosił dłuższe przemówienie, po· choć Węgry są małym krajem w ba prowadzi naród do jego celów hi
święcone sprawom gospodarc~ym l senie Dunaju, to jednak winny tam storycznych. Na zakQńc.zenie pre· 
wewnętrznym. O .zagadniettiach lJO· odą-rYwać znaczną rolę. Polityka mjer oświadczył, że reformę konsty 
lityki za.gra~icznej premje~ Goni-1 part~i jedn~§ci naro~o~ej - ~ówił tucji chce przeprowadzić po refor
bos powiedział: W rnteres1e naro- daleJ premJer - me Jest polityką mach gospodarczych. 
du węgierskie~o Idy, abY. linja wy kliki. Co się tyczy 7.agadni~nia mo• 

.„w T.K.K.T. wre gorączkowa pra
ca nad organizacją teatrów dzielni· 
cowych,· które '/)Towadzone będą od 
nadchodzącego sezonu na ·peryfer
iach stolicy. Podobno w skład zelłpo
łu tych teatrów wejdą przewa,żnie 
młode siły, rekrutujące się z absol
wentów Państwowego Instytutu 
Sztuki Teatralnej. 

ZJazd klerownikńt11 
(IJO)Uoódzklth B. B. W. R. 

W dniu 13-ym b. m. odbył się w 
Warszawie w lokalu B:SWR (Cho· 
pina nr. 1) zjazd kierowników i se· 
kratarzy wojewódzkich BBWR w o
becności prezesa BBWR premjera 
Sł.aw~a i ministra spraw wewnętrz.. 
nych. p, Zynd.ram • Kościałkowskic"" 
go: Obecni m. in. byli także b. p.rem 
jerzy Prystor, Jęd.rzejewicz i Ko
złowski, oraz członkowie prazy
djum BBWR. 

W 20-tą rocznice 
SZllŻI IIGd Rokitna 

Wczoraj, jako w 20-tą rocznicę 
szarży pod Rokitną, odbyło się st.a· 
raniem koła pułkowego żołnierzy 2 
pułku Ułanów Legjonowych nabożeń 

· stwo żałobne w kościele garnizono
wym, odprawione przez ks. prałata 
Michalskiego. 

N a nabożeństwo przybył general
ny inspektor Sił Zbrojnych, gen. 
Rydz - ~migły. 

1a•ot0an1e balonu „Lt11ófl1'' 
LUCK. Dn. 13-go bm. o godz. 15 

we wsi Stara Lubomirka, na tere
nie powiatu kostopolskiego, wylądo 
wał balon kulisty „Lwów". Załogę 
balonu .stanowili: kpt. Janusz i por. 
W aszc~uk. Lądowanie odbyło się po
myślnie. Balon odbywał lot trenin
gowy z Torunia. 

Biians Banku Polskleto 
za 1-szą dekadę b. m. 

W ciągu pierwszej dekady czerw
ca zan>as zł'ota w Banku Polskim 
wzrósł o 0,1 milj. zł. d-o 509,4 milj. 
zł., oraz sta.n pieniędzy zagranicz· 
nych i de"!lz - o 1,6 milj~ zł. do 
16~5 milj. zł. 

Suma wykorzystanych ik.redytów 
zwiększyła się o 2,0 milj. zł. do 
743,9 milj. zł., przyczem portfel we
ksl<>wY wzró.sł o 5,0 milj. zł. do 
635,0 milj. zł. i portfel zdyskonto.
wanych biletów skaTbowych - o 
3,0 milj. zł. do 54,2 milj. zł., nato
miast stan pożyczek, zabezpiecz.o· 
nych zastawami, wykazuj~ spadek 
o 6,0 milj. zł. do 54,7 milj. zł'. 

Zapas polskich · monet srebrnych 
i bilon.u zmniejszył się o 2,4 milj„ 
zł. do 39.7 milj. zł. 

Pozycja „inne aktyWa" ,spadła o 
4,8 milj. zł. do 137,9 milj. zł., pozy
cja zaś „inne pasyWa" W'liro.sła <> 
11.3 mil.i. zł. do .267,8 milj. zł. 

N.atyC'hmiast płatne zobowią_,zania 
zmniejszyły się o 9,6 .milj. zł. do 
209,8 milj. zł. 

Obieg biletów bankowych - w 
wyniku wyżej omówionychJ zmian 
- spadł o 5,2 milj. zł. do 946,7 
milj. zł. 

Pokryofo zł-Otem '.P<>dniosło się do 
48,21 pr-0.c. i przekracza n<>rme sta
tutową o 18,21 punktów. 

W AGON SYPIALNY I /II/III KLA· 
SY ŁóDź/KAL.-GDYNIA 

Począwszy od dnia 15 czerwca 
1935 r. do dnia 31.VIII 1935 r . u
ruchomiony zostanie stały kurs wa
gonu sypialnego I /II/III klasy Ł~ 
(Kal.) ..i- Kutno - Gdynia. Odj. 
Łódź (Kal.) g . 22.10. Przyj . Gdy
nia g. 8.29. Odj. Gdynia g. 21.50. 
Przyj. Lódź a. 7.3&. 



udaren1nione 
Sejmow.a komiŚja ~ kon~t;i~;~jna Suwałkach, czy w Ropczycach, czy I społeczne. Widzimy bowiem obecnie państwowej w . zakre.się , potrzeb 1 P. Rataj „.(Kl. ~µ.d:) ; l{westja no

zakończyła wczoraj dyskusję ogól- ·też w formie polskiego strajku, bę· wielki wzrost instytucyj, przezna~ miefscówych" (a;rt. 75), ·oraz na ści posłów nie jest dla. nas zasadni• 
ną' nad 'projektami or'dyifai::ji wybor dą nadal istniały. czonych do zadań bardziej konkret- samorządy gos~ą~i<;:ze, które po-1 czą. Godzę się z p. Ppdoski01, że po-
czej, 'wys.uniętemi ·przez B.B.W.R. i nych. Rozwija się samorząd teryto- wołano według ści~~ego określenia waga Sejmu nie zalęźy od ilości po-
p .P ..S. Jako ostatni w dyskusji ' za- 'OBRONA PROJEKTOW B.B.W .R. rjalny, który jest szkołą wychowa- konstitucji „dla poszczególnych słów. Zależy od j~o uprawnieA. 
brał · głos Ukrainiec p. Cłirm!1<i, o- P. ·Podoski: Powiedziano tu, że nia obywatela i rola jego ciągle dziedzin tycia gospodarczego" (art. Zasadniczym natomiast momen-
świadczając między innemi: podział na okręgi wyborcze został wzrasta, coraz większy udział w zy 76), czyli wykracza poz!! zastrzeżo· tern jest wzgląd na ustosunkowanie 

bba projekty B.B.W.R. dążą do dokonany z pokrzywdzeniem wsi na ciu bierze · samorząd gospodarczy i ne konstytucyjnię dla obu tych sa- się liczby posłów do liczby sena~ 
oparcia reprezentacji parlame:ritar- korzyść miast oraz ziem woje- organizacje zawodowe. Są to two- morządów działania, 5) Pociąga za: rów. Gdy . liczba posłów· zmniejszo. 
nej ·na zasadżie ogolu. obyw~teli bez wództw źachodnich na korzyś~ ry · naturalne, gdzie społeczeństwo tern Ża sobą koi::iieczność zmiany : na zostaje 0 przeszło 50•10, to liczba 
pośrednictwa partji. WłaśCiwym je wschodnich. przeorganizowane pracuje t_wórczo. konstytuc°ji, co. jest ,. niedopuszczal- 1 senatorów tylko 0 14010• Wobec t.e-
dnak ich celem jest realizacja om- Jeśli chodzi o ilość posłów, to nie Jeżeli łamiemy więzy partyj, to ne na obecnej sesji nadzwyczajnej, go, że Senat w 1/a składa 'l'lię z wiry„ 
nipotencji rządu, leżąca u "podstaw jest to kwestja, któraby się rozstrzy tylko po to, aby umożliwić przysz- Komisja konstytucyjna uchwala ' listów, że uprawnienia;.. jego . S'ł 
nowej kónstYtucji.~ Prif'.dobrej.,wO'· gała na podstawie niezbitych praw łym posłom bardziej swobodne wy- przejść do porządku dziennego nad 1 zwiększone, że wraz · z Sejmem bi~ 
li, nawet w.,.ramach obecnej •konsty- matematycznych. Odwracając za- powiadanie się w sprawach. pań- wnioskiem BBWR. w BJ>rawie ordy- rze udział w wyborach,: Prezydenta, 
tucji możliwy 1est względnie • swo- rzuty, mógłbym · zapytać, dlaczego 1 stwowych i niezależne spełnianie nacji wyborczej, jako niezgodnym z utrzymanie właściwego stosnnktt 
bodny roziivóf"narodu \Ikralitskiego, projekt PPS. stara się powiększyć swY"ch obowiązków. konstytucją oraz proponuje Sejmo- między -liczbą posłów a senatorów, 

·albowiem w granicach tej konst'y- liczbę posłów, czyżby ich było w wi następujący wniosek: Sejm prze jest koniecznością. Jest to · zagad-o 
tucji mogłaby , się po.mieścić auto- Polsce zamało'! (P. St, Stroński: ODRZUCONE WNIOSKI KLUBU chodzi do porządku dziennego nad nienie polityczne. Chodzi · o to, abi, 
nomja. B. B. walkę z partyjriictwem 1 Prawdziwych jest zamało). NARODOWEGO. wnioskiem Kl. BBWR. w sprawie to ciało, które opiera· się na możli~ 
rozciąga i na naród ukra~ńskL Jest ! Wysuwano tu zastrzeżenie, jako- Przewodn. Makowski: Wobec u- ordynacji wyborczej sejmowej. wie najszerszej podstawie, t. j.. 
to błąd polityczny. Nie chodzi nam 1 by zmniejszanie ilości posłów kończenia dyskusji ogólnej, przy~ Wniosek p. Strońskiego upadł. Sejm, miało należny głos . . Dlateg0: 
o przywileje; lecz o ·istotrife równe 

1

1 zmniejszało powagę parlamentu. stępujemy do przegłosowania, któ- Odrzucono również wnioski Kl. mówca wnosi o podniesieni~ liczb~ 
traktowanie Ukraińców z Polaka- TY.Ili.czasem powaga Sejmu zależy ry z projektów weźmiemy za podsta Nar. o powołaniu komisji rzeczo- posłów do 3C>C>, co · stawia· jako p(fo, 

mi. Zniknięcie partyj polityczny.eh nie od ilości, a od jakośCi posłów. wę dyskusji szczegółowej. znawców, oraz o zwrócenie się w prawkę ewentualną, gdyby odr~ 
ukraińskich oznacza śmierć naro- Padł tu szereg zarzutów, co d,1 P. Stroński: (Kl. Nar.) stawia sprawie materjałów statystycznych na została dalej idąca popraw~ 
du ukraińskiego. · Usunięcie · partyj składu zgromadzeń okręgowych. wniosek, by wobec tego, że wnio- do rządu. projektu z. P. · P~ S; 
politycznyc.h nie ,byłoby s.trasżne, Podnoszono, jakoby te wszystkie in 1 sek Kl. BBWR. w sprawie ordyna- P. Rataj: Panowie odrzucili pier- P. St. Stroński: Wnoszę .o skreśld 
gtlyby Ukraińcy mogli swobodnie stytucje, których przedstawicieli I cji wyborczej sejmowej z 6 czerw- wszy wniosek, miel~ście .do tego mol nie art. 1 w tei;n· poję.ci~, ~~, odrzu~ 
wybierać swych przedstawicieli do 1 wprowadzamy do zgromadzeń, były ca 1935 r.: 1) Przyznane w konsty~. ralne prawo. Drugi wmosek, doty- cenie 1~go artykułu uważa się za / 
Izb. Tymczasem do Seriatu Ukrai- , tęgo niegodne, np. samorząd te1·y· tucji obywatelom ściśle i wyraźne czący rzeczoznawców; mogli pano- odrzucenre całości 'uśfawy • .leślf ZQ 

niec może być wybrany tylko za zgo torjalny. (P. Malinowski Maksym i- prawo wybierania, ogranicza do wie odrzucić ·ze względów politycz- stawfmy ·dcitychcza'sową oidYnacifA 
dą i głosami Polaków. Co do Sej'-

1 I.i an: Niewłaściwy w obecnym skła- i prawa głosowania, które jest tylko nych. Ale panowie -odrzucili także wybo:fczą; nietylko 'llie będzie sik&.· 
mu, to pozornie istnieje całkowita i dzie). W!daje .mi się, ż~. panowie 

1 
częścią . wybierania, przeno.si z.aś trzeci wniosek. w którym część ko- dy, ale będzie pożytek, bo' °(lotych;. , 

swoboda wyboru, . jednak nie mamy '. przesa,dzaJą, twierdząc, 1z samo- ~ rzecz:pv1ste prawo wyb1erama, misji domagała się rzeczy· niezbęd- czasówli' jest zgodna z fiową k:on„ ' ) 
pewności, czy w zgromadzeniach 0 • ~ rżąd terytorjalny jest wyłącznem · przez wyznaczanych kandydatów, nych dla każdego, kto chce uczci- stytucją, a nowa byłaby niezgodng,,_ 
kręg-0~ych ·znajdzie się 1/.i' ,Ukraifl- 1 narzędziem ~BWR. i dlatego , został' na nieliczne grona t. zw. zgroma· wie pracować w komisji„. (P. Radziwiłł; 'J\r jest ro'ZczulaJ"4 
c.ów. dla . wyboru„ kandyda-ta. Będzie, wprowadzony do zgromadzeń . okrę- dzeń okręgowych, które uposaża w Przewodn. Makowski: Proszę ta- ce). Co, czy moja_' tro~a ~ no„ 
t~, .w. praktyce niesłycha-n4e , utrud• .i g~wych .. Pr~ec~eż stronnictwa !'~- wyłączność . tego prz)'Wileju; 2) kich ·inwektyw nie , u~ywać i przy- konstytu~j~.? (P/„~dzi~ił!.:· IVła-.J 
rvone. Cały system wyborczy bazu• : n_ovi.: posiadaJą Jeszcze.przedstawi- Wskutek tego zaś ni;:eczy ~e~ {l~Z~ wołuję · pana do . porz'ąd~u: Wszyscy śnie). . . '. :. _ ~. 
je, się na samorząd~ie terytorjal~ c:~h ~ tym sam~rządz1e. (P. Cz~- znane. w konstytuc]J, własc:wosc1 pracujemy tu uczciwie, pan nie ma P. ks. ·szydelskii P~dpeAA~ me.o 
D)lll, tymczasem w1ęney ·o tem, . że pmsk1. dDe~y?ukJ.ący wpływ ma t '.I wybo_row w d(rodz~ głlosow~ma, po· .na to monopolu. tywy p. Rataja o koniecżno§ei pock 
dp sarnorzą. d. u dobie. ra .. n.o Ukraińców samorzą w1eJs i, a ten wygląda wszechnego, gdyz ty ko mektorzy' p R ta'• St • d .• J . . · , 1• by .-. -- t. .....;._.: .__ - I t k · k d ta 'ł R ta') lJ · l'b b' . k d d . a J. w1er zam, ze pan mes1e:rua 1cz . p~ow, · "l.>UD.lf ~ · 
przeważnie mało uświadomionyeb 1 a , Ja prze s w1 p. a J . •

1

m1e1 y prawo wy 1erama an y a . . . ł b ł' b ł ' 312·· u.;· ='n"ł-
. · · · " ta t · d dl t t' ) , ( d . . d . b' mme me zrozum1a „. y pos ow yo , .,,3j!a!l_1a,,_ 

czy, . .też specjalnie psy.chiczni.e· na- . s wa o w1era rogę a reprezen a ow , rownego g yz Je DI wy 1e- • to t - ··· ~ kr · " '·mo -. -,th •est 
stawi9JłY('h na:i;odowo.- Ni.e· otrzyma ' cji robotniczej, powołując w skład rają kandydatów i głosują, a inni . Prze_wodn. ~akowski: Proszę ze . ę:rn•.}Et,H ·. ąow . ~~- l 

• -..t< .- · ·· to: . , d" • ed t · · 1· · tylk ł · ) · b • d · mną mę polemizować. _ 1C>4, , bzdy ,Z3;S .o~g pow.piien ~~· 
my więc .~lu ,delęs-atnw Wlełuby zgr9ma ... en, prz ::i aw1c1e 1 zw1ą:i:- o g osuJą i ezposre mego . . ~ - ..... - ... , -·· ; - -~ ._ , b. „ -3 h Śłó . . . 
się na·m n'~ł~i~ł~. ' „ · ' , k§~ zawodowyGh i dlatego oblicze- (gdyż .. naprzód niektórzy wyhierają· . P . . ~ataJ: !'f.'.'1~. prawą, J~~ kazą! · ierf.lC..- :PO · -:~ : :P9 . ~· ' ·' · >' " · 

Cał t h. 'k ł. . · nia które tu panowie wysuwali t•o kandydatów a dopiero potem wszy, człowiek wyJasmc, o co nu chodzi- P. Chrueki ··(Ukr.). awala-. 1.e ~ · 
a e~ m ag ~1'$9W-~nl~ przema ' · ·• ! - · ł' ' kt' . b' I • ·· · 

WJ·a· at · . · k " · • - k, d d · do owych 15.C>OC> podpisów 8„ nie scv głosuJ'ą) 3) uchyla również • ło. Bez mater]a ow, o ory proszo- wo wy: 1era nosc1. omawiane ~ 
z em, ze u ram,scy an y ac1 . • ., · ' ' db · dl · t !:' • b • · -2„ 

b~ d k d ·. · d ·~ ścisłe. g. dyż posiadacie przec1"z przyznaną w konstytucji zasadę taj I n9, o ywame a mme pracy de- ar · " powmno yc ograruczone u"' 
n~ ~o r:~ t z;:J?.\? .g \trzy .zna: pod s~emi wpływami szereg związ- ności gdyż dla wprowadzenia do ! cydującej o tych rzeczach nie je'st Ul zędników nietylko w tych on-ę.. 
umysł na a e yz~ie _P9 ~ ycznr;:i dl ków zawodowych (P C~apiński. nowy~h zgromadzel1 okręgowych je i mBżliwe, więc nie jest dla mnie mo- gach, w których . pełnią służbę, • 

ni.eh . ozwym, na·1. z~~m1ałc ·, wscdo. - Jaką to będzie stano~ić cząstkę ; dnego delegata wymaga 500 podpi- i żłiwa uczciwa praca. . w C'ałi>m państwie. Podlegają oni 
, naczna 1 osc g osow pa me . ' C Gł i·, · · ż k tr l' Se" · _._ 

Zawsz d • 'h · · "' ·'·' h k. ' ogóle kolegjum) Uważamy że "a· sów uwierzytelnionych notarJ'alnie I P. ar: osowa ISmy przeciw o- przecie on ° 1 Jmu, niema --. ... 
e na woc p1erwszyc an- · • " • . . . . N' . t t ł . b d Se' dzft• 

dydató r t 'kt' . . ... . ' b morząd terytorjalny może najlepiej czyli dla niezbędnej do wyznacze- 11 statmemu wmoskow1. ie Jest rze- Y u u, Y o nnu wprowa ACii 

d" ka wd zd t1s Y: łordzy n.aped, w~o ę 1' odzwierciadlać opmJe m1eJSCOWP"'O nia dla kandydata liczby kilkudzie- czą właściwą żądanie od rządu do- · jeszcze urzędników..-
"' n y a ami w a zy i g zie za- . ·~ · · · · · 

wsze znajdzfo się Pola'k. I społeczeństwa, da~ej zaś powołuje- sięciu delegatów wymaga paru lubi starczema mat:rJał.u, gdy~ :ząd w P. Rymar: Art 5· wspómma po(J 
Na podstawie projektiwanyc'h ~r I my przedstawi:ieli ?rganizacyj . za- i kilku. dzi;siątek. tysięcy . podpisów 1 ~ych pr:icach me bu~rze udziału, to literą' e), że. ofice~w.i~ ' nie m~ 

dyriacyj B. B. nie istnieje ·dla 'u- j wodowych, to Jest izb samorządu notarJalme uw1erzytelmonych, co Jest wmosek ~os;Isk1: . . prawa wybieralnosc1 ·w . olttęgae~ 
kraińców możność swobodnego. wv- gospodarczego. ! jest obejściem przepisu tajności, ~· ~t. Strons!d: .Nie .mozna tw1er w których pełnią ·służbę. Nie ~ 
brania swego przedsta~icielstw~. 1 Nie wiem, czy wprowadzając w; 4) Odebrane obywatelom, choć przy. dz1c, ze rzą~ me ma me do ~oboty. miem więc, jak ·ma być i:riierpreto..· 
Projekty te poddają uicraińców pod l ~roje~cie sys_tem g~o~ow~nia, przy- i znane w_ kons.tytucji polityczne pra-1 Prze.wodm~zący Makowski: Ta wa~y ar~. ' 60, k.~ry p~t~n.awi~, I« 
polityczną· kuratelę Polaków, · to ~ż 1 J~ty Jak? naJbardz1eJ. taJny w cz~-, ~~ wyb1era~1a, zawarte, w możno- l rzecz Jest PI zegło~owana. WOJ~kow1 zmob1h.z_o~. aru nie biorą . 
już obecnie można słyszeć szcze- I s1e plebiscytu saarskiego, popełni- sc1 zgłaszama kandydatow, przeno- - udziału w głos?Wl'!-mu_. . 

gólnie wśród mł<?dziety, ~ł?ąY za liś.my pr.zestęp~two P~~ciw tajno- 1 si na s~morzą?! .terytorjal;ie, któ.I DEBA~A SZCZ~Gó~~A. I'. Stroński: Sąlfaę; .. ~e ·ti_te nal~ 
abstynencją wyborczą. ,. · · I śc1. U~azamy, ze zrob1hsmy .tu krok 

1

, rych ~z1.ałal. no~c Je~n~k znow kon- 1 • Przy~tąp10no d? dyskUSJI szcze~. ?awać tak ~i~lkie.~o ·ogra.nicze.~a, 
' ·, .· ··~ naprzod. . . stytucJa _og.ramcza sc1sle do „urzE;!- 1 goło-~eJ :riad __ proJektem ordynacJ1 Jakiego· dópomma,ł · ąię p. - ChruckI• 

' SĄ TAKIE PRAWDY... J~śli na bezpośrednio~ć w~borówl czywistniania zadań administracji do Sejmu. . . . . by o.~ra,iikzyć '. -wYb!,eta.~ń~.~~ dla ~--

.R f . · t • ktu. ·• p p 
8 

N. . :spo]rzymy z punktu w1dzema 'f>Y- . · · · rzędmkow w całem pam(tw1e, Nie 
e eren pro Je P I~ b t d t h t b ł ' . , . . . . - , ., . . . 

dz' lk . ki. , S t ki . • • ~ l orcy,. o. ó yc czasow~ sys em y ! wyobrażam sobi.e:. : ~Y ·inp . . ~~)ew-04~ . 
. 
1
a ow~ : ~ ~. e p~aw.dy ' po ! ułatw1emem dla stronmctwa poli-~ Poda' •ek lokaFowy . od hote·1r pons1· on:atów był taki łasy na wfad'Zę tą, jaką bę--

WJ.a~a Mi.~t~iewicz. - ~~o:i;.e ~ędrzecl tycznego, gdyż listę kandydatów u-j l Q · · ' ' ~ U dzie · miał .,:., ńowyin Sejmie, chyba; 

p~wierzat lkumo_w~.„ t~ ie, kto:r:e P<>7 kładał sztab partyjny. Wyborcy :r.0-1 ,. pokoi· um·eblowanych .żeby by.ł jakims ' gimnastykiem. 
w1erza y o przyJ~c1ołom domu, 1 st · t lk · , • d . r:' ,;..".r ., ,_. -.. , ..• „ - . ,·. · 
t k{ któ h - ; • . . aw1ano Y o moznosc zgo zema p .rodoski wyjaśnia że należy o-
pa ~· . ry~ .. me mow1.!nk,omu. się na całą listę, onatomiast głosu- 1 Stowarzyszenie hotelarzy zwróci- Opodatkowaniu podlega łączna dró~nić wojskowych· 'zawo.dowych 

om;waz w.1 er:.:ę w , mądrosc p,. Po- jąc, nie .mógł on skreślić kandyda- łosię do ministerstwa skarbu o wy- suma komornego, oblicZIOna z.a od cześci . zmobHizo~.anej. ·według' 
to.s~;go, ~Je nrzypuszczam, zeb~ ta, którego uważał za nieodpowie- kładnię przepisów dotyczących wy- wszystkie ubikacje przedsiębior- doty.chczasow~j ordynacji ofice.i·o~ 
eJ is otneJ prawdy. 0 motYWach pan i dniego · mi.a.ru podatku lokaloweg<> <>d ho- stwa, po potrą.ceniu wartości świad · · · ' · 

stwowych i port h · kt • • . wie mogh kandydować w okręgach. 
BBW. R . ; ·ł d

1 !c1~;1Y~, Pr~Je ;i
1 

Nie chrodzi nam o utr~ymanie czy teli, pensjonatów I pokoi umeblo- czeń z tyt:iłu umeblowania, o;pału, w którvch pełnili służbę. W opraco 
· mog u zie ie nam, t. J.· se1- osiągnięcie większości w SeJ'm'e wanych Minis.tet1stwo skarbu wy ŚVi.iatła i u.słuC'i. Oszacowanie w.ar- -· - - ·- . . r' 

mowej komisji konstytucyjnej. (We 1 b d t ta ł b 
1 

• ••• ·ł ·. dl . 'd tk _ d- "' ~yw.aniu nas~ego wi:iiosku, ·wzięli~ 
ł ")- J d , 1 , . I o o ego wys r.czy a y w zupeł- Jasm o, ze a wyllllaru po .a u o tości świadczeń oraz wartości czyn- smy przedewszystkiem pod uwag~ 

~o,osc 
1
·. e yna my.s .pphtyc~na, ności, a może nawet była przydat- wymienionych przedsiębiorstw jest szowej lokali tych przedsiębiorstw tych w'szyśtkich którzy maja więk· 

tora 
1 

ezy u podsta.wy t:go proJ ek·.1 niej sza dotychczasowa ordynacja obojętne czy pokoje były wynajmo- winno być przeprowadzone przez j sze imperium ~ładzy a do ~ taki~łt 
t~, po e~a. na te~, ~e ~boz rządowy I wyborcza. Idzie o coś innego. Je- wane przez cały .rok, czy też przez władze skarbowe przy udziale co- zaliczamy i wojsls:ow;ch. Jeżeli ?.ni. 
c c~ wz.iącp n; ksiebie ~ały monopol li steśmy na przełomie historji, kie- kilka d.ni, lub n.a wet wcale, gdy najmniej 2 biegłych. Płatnik wi- idzie 

0 
sędziów· 'to pi·zecież sędzia 

rzą ze~ia o s ą. „ . . . _· r dy p.ewne form~ się, j~ż ":idoczn~e prze~otem ~~odatkowania jest nien być z.av.:iadomiony . ~ dniu nie może niko~u wytaczać sprawy~ 
~roJekt .ordynacJ1„ wyborczeJ, .iy j przezyły. Panowie mow1ą, ze partJa lokal Jako całosc. przeprowadzenia oszacowama i je- może ją wytaczać ·prokurator. Jeże„ 

s~męty przez BB.WR., stw~rza .ta-. to społec~eństwo, lecz gdybym użył Do wnrtości czynszowej, podlega. go wynikach. _ Jibyśmy chcieli rygorystycznie ogr~ 
k: st~n rzecz~, ~ory nazv.:ac, moznal metod~ hczby i. p_odsm;iował il?ść jąc.ej p~atkowi Io~low~mu mają W powyższy sposób ustalić nale- J:Ji cz"Ć tak, jak panowię to chcecie, 
fikcyJn~ . zyciem pohty?zne~. ?z~onkow p~rtyJ 1 por~wnał z Ilo- byc zahczai1c poko]e, zaJęte n.a po- ży podstawę wymiaru także w tym to należałoby również ograniczyć 
lWs~ystkie s~ły społeczne, kto.r~ me1 sc1ą człon~ow. społec~enstwa, to ~- t~zeby oma~ianych. pr~e~ię: p~zypadku, gdy. on:awi~ne p~ze-d- prawo wybieralności i nauczycie-. 
zm1es~~zą się w ~amach takieJ or- ka:i;ałoby się, ze partJe to tylko m- hiorstw, n.a mieszkain.1a własc1e1eh s1ęb1ors.twa znaJ<iuJą się w meru- Jom, (p. Czapiński: Sędzia ma wiel
dynacJ~ w!borc~eJ, będą w. Pol~ce kła część społeczeństwa. Nie chce· lub kierowników oraz służby, o ile chomościach, należących do właści- ki rejon wpływów a nauczyciel ma 
nadal istmały, I to rzeczywiste ~;y- my także Polski monopartyjnej. mieszkania te wchodzą w skład -Io- cieli tych n. ... zedsiębinrstw ły) kt ' . t · ' ł 

· rt · b d · · „ ł ·• . . .,.... · . oizy ez, mogą znaczny wp ~ 
cie po 1. ycz~e ę z~e się. roz"'.13a ? Dz1s Jednak znaczeme. ~artyj poli- 1 kali, sale zajęte .na vrzed.siębior- Hotele, lpensj-0naty i po.koje ume. w„ · ' rać. Mamy zres2tą ,tak wyso· 
drogami: ktore samo:t sobie wy.złob1. tyczn~ch spadło do mm1mum, chce I stwa :restauracyjne o.raz przynależ- blowane podlegają stosownie do ilo h:ie mniemanie o sędziach iż nawet 
T.o uwa~am za rz~cz bardz~ ~1ebe~- my więc J??Wołać do stwo~~nia re-1 naści lokali, jak zabu<l.owania go- ści izb podatkowi lokal<>wemu we- do głowy nam nie przyszlo, -by rno
p1ecz~ą .. Wszystkie trud~osc1, któ- prezentaCJl parlamentarneJ mne or spodarcz.a, ogrody, piwnice, składy dług 8 - względnie -i2-proe·antowej gli S'v\oj~ stanowiska dla celów Wf..• 
Je w1dz1my czy_ w: Grodnu~. cey, w ~any, repr~entuHce żywotne l!ily i garaże. stoi>'. podatkQwej. j;or~eh )VN.skiwać. , 



ŻYCIE GOSPODARCZE Przymusowa gospodarka dewizowa w Gdańsku 

,, H' lęk.sza polowa'' 
· Jak widomo, senat fcldski wprow~ aych oru cl11pODoweale niemi. 4) prze
Uił z dniem 12-go b. m. paayaaww, r k•t'!f•• pje~, złota i metali ula 
lpOdarkę dewizow• na tenale wo1o„ ~ ..-UC41t bt1b do portu wobło 
go Miasta. Obecnie podajemy lłreaae cfiDwefli uwet teaeli pnelc;i,y te ._ •· 
nie tqo ~a scnata, ogłoszoee- lketecZuiaae a poi,rednictwem poczty. io w Gdaiskim Dziennika Ustaw. ~ clewizowe maf4 równid 

Wykonanie rozporąd:zenia powierzo uat~ w naclae kom-ikacyjoo
no Centrali Dewizowej; uhrersollei pny t...,włjet::afa. Na ,..,.,,,. większej ilo
Gclańskłm Banb Emisyjnym, ldel'..,M- 6ci ~ „ 28 galdeaów przez po
kiem Centrali Dewizowej miuewa• clrói:8:ydl ,..,...gaoe fest poi:wolcni• 

. .Przepisy ustaw podatkowych, do- j wete naleiy ui8cić podatek w wyso- Przy spe>Mbności znaUmby po
~ obowi.-ijW"ch, nie ujaw- kollei połowy t.ej kwoty, która. przy- twierdzenie konstatowany już nie
ni•jł nczeC6baej troski o lM ~tni.- ~ wedle skali art. 23 wit:.wy od raz fakt, że o dokonaniu epokowek6w. Pniechrnie, naos-ół bioqc.' Sł ra w1kazaneso w .zeznaniu dochodu. go odkrycia decydtlje c?.ęStokroć 
c~j bezwzględne. Płatnik, dla któt'e-- Otóii, :rozumujll władze skarbowe, prosty przypadek. Newton, jak gło
go cię$ar danego podatku jest nai- Skoro art. 89 ustawy m6wi o docho- si .podanie, odkrył prawo ciążenia 
mierny, ma niełatwe zada.nie, aby dzie """kazan7m w ~iu", to ciał, obsJwując owoc spadający z 
uąskać jego umorzenie lub ehociat- nie może ulePć 'W'lttptiwMci. że jest drzewa. Dlaczegóżby odkrycie nowej 
by ulgi w spłacie. W tych warun- to doch6d, obliczony bez zasto8owa· prawdy matematycznej o podzielno
kach zroznmi~em się staje zainte- nia zniżek z artykułu 'l:1 ustawy. ści całości mi nierówne połowy nie 
resowanie płatników, aby byJy ści- Władze skarbowe zapominają. że a- mogło przypaść w udziale urzędni-
6le przestrzegane t.e nieliczne prze- by u.t!'talić połowę przypadaj~go do kowf skarbowemu przy dokonywaniu 
piay, w których prawodawca podat- zapłaty podatlru, trzeba ustalić prze- wymiaru. Wszystko jest możliwe. 
kow:r -..- wbrew za.znaczonej wyżej dewseystkiem całą kwotę podatku. Do czasu wyjaśnienia naukowych 
ogólnej za.sadzie, dał wyraz swej tro Zaś eałą kwotę podatku ustala się po podstaw t.ego wiekopomnego O<lkry
Pce o ~wną .kategorję płatnik6w fi- stwierdzeniu, d~ jakiego stopnia do- cia i poddania go próbie czasu, są-
11ansowo 12a3słabszych. Do takich cłłodu ·winien być zaliczony dochód dzilibyśmy, że lepiej się stanie, gdy 
przepisów należy prnepis, zawa~ -pl"Zez danego płatnika osiągnięty, urzędy skarbowe będą przestrzegały 
w art. 27 ustawy o podatku docho- gdyt każdemu stopniowi dochodowo- klasycznej zasiJ,dy dzielenia całości 
dOW)'Dl. Stanowi on, że o ile na u- !lei odpowiada inna stawka podatko- na równe połowy. Proces utrwale
trzymaniu głowy rodziny, której do- wa według skali art. 23. nia nowej zaM.dy w umysłach ludz
chód podlegaj~cy opodatkowaniu nie Rzecz zrozumiała sama przez się, kich może się jednak przeciągnąć na 
pnekracza 7.200 zł., znajduje się że ustalenie całej kwoty podatku i czas dłu~zy. Zwolennicy starego sy
więeej niż jeden członek rodziny, jego' Półowy odbywać się musi we- stemu będą prześladowani. Za swe 
w6wcus przypadającą stopę podat- dhlg tych samych zasad. W przeciw- przywiązanie do tradycji będą pła
kową obniża się o dwa stopnie na nym bowiem razie musielibyśmy cili koszty upomnień i egzekucji. 

radcę senatu clr. N"J.Skela. Centrali Dewiz. 
Zadll'llła swoje Centrala Dewizo"• z.:t! lpl'&Cclaż dewiz obcych moi!• spełniać będzie przez acłziel..U. - w hyć y.wu. tylko przez Bank T08 

ramach określonych przez r~.... ~ lab aa Jece poRealcłwem. Do 
nie - pozwoleń na dokoaywaałe obro- P°'r.WClwa tqo apoważałene zostal7 
tów clewiumi, prz')'CHlll ma ona pawe ~ bpki clewisowes 1) Dauł· 
azaletnienia wydania pozwoleń o4 do- ffl' Prłnt-Alrtien Bank w Gdaisb, 2) 
żenia przez klienta przysię~ :Poswole· Dcn Bankowj R. Damme, 3) Detlbche 
nie Centrali Dewboweł wyaepae ..... . Bak Ud Diskoll~ałt, odcbiał 
cbie nas 1) ukap pieni~ &W~· .w: GclaMb, ł) Dl'.dener Bank. oclct.r.lał 
n~h oraz należności, wyraiOllyc\ w O.. w Gclaimh, 5) Kom.en- mad PriTat• · 
cej walucie, za guldCBT gdańskif, 2) dy· h~ odclz. w Gcła6ska, 6ł )[asa Oszczęd 
sponowanie pieniędzmi zagfanicznemi noKi m. GUHka, 7) British 11Dd Poti-;la 
lab należnościami, opiewa~ u Tnde Buk. 
walały obce - uzyskanemi w my 1fO W okrecie trwania pnymaowel fe>'! 
s6b, np. za wywiezione towary, lub I.ei spodarki clewisowej, giełda dewizowa 
znajclakcemi się w tej chwi1i w polia• ~ zamknięta. Kany walut obcycla 
daniu mieszkańców GdaD.ska (1przedai I bęcl&ie astałal Bank Gclaiski. 
tc;go rodzaju dewiz. instytucjom, apowł* Wnelkie wykroczenia przeciwko „ 
n1onym do tego, me wymafa pozwol•· mawłue•a rozporqclzeniu, ~ kara· 
nia), 3) zakup złota 1 metali w8Chet- ne qclownie w łfJbie przyłpieszony.m. 

Znl~slenle cła od · 1aze11119 I ~arannv '° BeltJI 
Rz4d belgijski zamiena podobno I r6wnid o~y akcyzowe ed przywoft. 

znieść cło przywozowe na wazelinę, jak nej paratiiay. 

każdego następnego członka rodzi- dojść do takich wniosków, do jakich Biurka ich zostaną zwiezione do skla PraUJO I podatki ny. Przepis ten jest kategoryczny i doszedł jeden z urzędów skarbowych dów urzędów skarbowych. Któż wy-stosowanie jego nie zależy od uzna- w stolicy - z którym nasz płatnik nagrodzi im te wszystkie straty ma- POBIERANIE ODSETEK OD 10% nia ~ład~ ~iarowej. Wystar- miał do czynienia, że przypadający terjalne i moralne, w razie gdyby .WZGLĘDNIE 15 DODATKU DO . czy, Jeżeh płatnik w złożonem ze- od niego podatek można podzielić nowe odkrycie matematy~ne okaza- .n.ANIN PUBLICZNYCH znaniu. wykaże, .iż taki jest właśnie na dwie nierówne połowy: większą, łosię zwykłym bluffem? Czy nie by- MmtSterstwo Skarbu wyd,ało z skład Jego rodzrny. Władza wymia- płatną przy zezruffiiu 0 dochodzie i łoby wskazanem, w interesie tych ' d.atą 1 czerwca b. r. okólnik, wyj.aśrowa może conajwytej, w razie mniejszą po dokonaniu wymiaru. licznych n..esz niezamożnych płatni- ni.ający $)rawę J>obierania o~etek pows~ch ~tpliwości, zaŻĄ<lać od Aczkolwiek żyjemy w czasach, kie- ków, dla których koniecznoś6 7.Rphl.- od 10% względnie 15%-wego dop1~tńika, aby przedstawił odpowie- dy wszyiitkie pojęcia ulegaj-& fl '"~...;;- cenia przed czasem kilkudziesięciu I datku do dani.n publicznych. ~1e dowody. warto8ciowaniu i aczkolwiek tenden złotych jest nieraz ciężkim p!·oble- Poczynając od dnia wejścia w !r-,~, Slmro pnepis ten jest bezwzglę- cji tej nie oparły się nawet nauki matem finansowym. aby Minister- eie ustawy z dn. 18 ma.re-a 1935 :r. dr.ie· ~ązujący i ulga w 12im ścisłe, tó jednakże nie słyszeli śmy, stwo Skarbu zechciało poddać sy gna o ·pobieraniu odsetek od załagłości przewtdziana stosuje się z mocy 1- aby komuś udało się już podzielić lizowaną interpretację. opartą na w pod.atkach państ"owych j inny~h staw,-, to. wydawałoby się, że zgo- całość na dwie nierówne połowy. nowem odkryciu m.atematyezn~m daninach pnblicznych, t. j. od d·n, dnie z usUtmi. pos1'pił płatnik, k~- Palma pierwszeństwa przypadałaby 1 szczegółowem~ badaniu przy ·udziale 14 kwietnia, powinny być pobierary P!'V ~ie połowy P~Jlł- Więc w udziale wzmiankowanemu u- J matematyków rzeczoznawców z gło- ne od.setki nietylko od kwoty za.Iecego od niego podał.ku ustalił wyso- ~owi akarbowemu. sem doradczym? T; Chr. głośei w samym podatku, lecz r6w-
kojć tej pełowy z uwzględnieniem _ . ---------------------------------------znitki w art. 27 tu1tawy o podatku do 
chodowYm pnewidzianej. Słuszno~ 
takiego stanowiska jak widzieliśmy 
wynika zarówno z interpretacji prze 
pisów ustawy, o ile oczywiście. in
terpretuje się ją zgodnie z wymo
gaiąi logiki, r:r;y poprostu zerowego 
ro~dku, jak również z intencji 
"prawodawcy. 

Nie ulega wątpliwości, że inten
cją prawodawcy przy redagowaniu 
art. 27 ustawy o podatku dochodo
wym było dać pewną ulgę płatni
kom obarczonym liczniejszą rodziną. 
Ulga wtedy będzie ulgą, gdy jej 

Ujemne saldo bilansu handlowego 
wyniosło w maju 1.818 tys. złotych 

Handel zagra:n.iczny Rzeczypospo- złotych. ryżu o 2,0, samochodów o 0,8, elek· 
litej :Po,lskiej i W. M. Gdańska Zwjększył się wywóz nastę1pują- trycznych: maszyn, aparatów, prz1 

-przed.stawfał się w maju r. b. - cych . .artykułów (w m_ilj. zł.): jaj rządów, icłi części - o 0,7, ~ełny 
według tymczaeowych obliczeń o 1,1, węgla o 0,6, skór fu.trzanych -0wczej pranej o 0,5, silników tło
Głó~.nego U.rzędu Statystycznego o 0,4, lnu i od·padków o 0,4, cynku kowych, lokomobil, turbin o 0,4. 
_,. następująco: i pyłu cynkowego o 0,4. Zmniejszył się przywóz .na:stępu-

Pn;ywtL - 211.034 ton, warb~eł Zmniejszył się wywóz następują-· jących a·rtykułów (w milj. zł.): ja-
70.079 tys. zł. cy.eh artykułów (w milj. zł.): na- błek świeżych o 1,1, kawy o 1,1, że-

Wywóz - 1.036.897 ton warto- wozów o 1,4, jęczmienia o 1,3, żyta Jastwa o 1.1, skór surowych o 1;0, 
ści . 68.261 tys. zł. o 1,0, bali, desek, łat, opołów o 1,0, kakao. o 0,9, tytoniu i wyrol>ów .ty-

Ujelllne saldo bilansu handlowe- ziemni.aków świeżych o 0,6, beko- toniowyoeh o 0,6, pomarańcz i cy. 
co w maju r. b. wynosi więc 1.818 nów o 0,6, cukru o · 0,6, kłód,, dłu- .iryn o . 0,5, baw elny i odpadk6w o 
tys. zł. _życ '<> 0,6. 0,5, herbaty o 0,4, śledzi świeżnh, 

W• porówn.aniu z kwietni-am r. b. Zwiększył się przywóz następują- \ solonyeh o 0,4, nawozów o 0,4, .skór 
wywóz spadł o 5.434 :tys. zł., przy-1 cy.eh ar:tykułów (w milj. zł.): weł- futrzanych o 0,4. 
w~ zaś zmniejszył &ię o 3.847 tys. ny owczej surowej ni·epranej o 2,2, 

słowne brzmienie znajdzie realny 
wyraz. Danie głowie rooziny moż
ności stwierdzenia w zeznaniu po
datkowym, że ma większą ilość dzie· 
ci na swem utrzymaniu nie jest je
szcze ulgą. Wręcz pneciwnie, każ
de przypomnienie o dzieciach, które 
coraz trudniej odziać, wyżywić i wy-
kształcić stanowi dla ojca, lub mat- li• .m•r.gln!!!! 
ki nie ~gę, lecz troskę. 

Podejrzani entuzjaści Ulgę poczuje t.aki płatnik dopie-
ro wtedy, gdy składając zezna.nit o 
dochodzie nie tylko stwierdzi, że m!J. 
więcej dzieci, niż inni płatnicy, ale 
jednocześnie uświadomi sobie, te 
dzięki temu właśnie płaci mniej, niż 
ci inni płatnicy. T'ak radosny dla 
biednego płatnika moment władJ;e 
podatkowe opóźniają o dobrych kil
ka miesięcy. Nie podejr.zewamy 
władz skarbowych o złośliwość. Mi
mo to trudno oprzeć się wrażeniu, 
iż władzom skarbowym ciężko po· 

" godzić się z myślą, że z 2-ch płatni
ków, otrzymujących taki sam do
cqód, jeden ma zapłacić mniejszy po 
natek. Skoro jednak taki już jest 
wyraźny przepis ustawy, którego 
nawet w drodze interpretacji zmie
nić niepodobna, to niech przynaj
mniej płatnik skorzysta z tej ulgi 
jaknajpóźniej. Niech tę pierwszą 
połowę podatku, którą należy wpła· 
cie prz.v składaniu zeznania, uiści 
płatnik tak, jakby zniżka do nieg•l 
nie . miała zastosowania, a nadpła
coną w ten sposób kwotę podatku u
względ.ni mu się wspaniałomyślni~ 
przy wymiarze. Taka praktyka Jll8, 
zdaniem władz skarbowych oparcie 
w przepisie art. 39 ustawy o podat
ku dochodowym. Artykuł t.en st.ano
~i. ie do dnia 1 maJa roku J!Odatko-

P<> roctnei przerwie znów od 11 
mieai~cy 'l!l«izuje się w Warszawie 
mies~eznik „Przegląd Wschodni". 
Program tego pisma zost,al swego 
cza.au w ten sposób ujęty: pro'[J(Lga~ 
da „zbliżenia gospodarcugo, poli
tycznego i kulturalnego 1niędzy Pol 
$ką. a Z.S.R.R.", nacechowana „ży
czliwym objektywizme1n" (numer 12 
z dn. 12 czerwca 1994 r.). 

,,życzliw-y objektywi.zm" rzeczywi 
ficie okazał się nietyle objektywiz
me,n, ile życzliunJm. Każdy z dzic
sięcift 1D!Jdanych dotąd numerów 
„Pn:egT.q,du Wschodniego" byl dyty
rambem, kymnem pochwalnym na 
cześć Z.S.R.R. i ustroju sowieckiego. 
W Z.S.R.B. są największe elektrow
tiie, nq,jpostępowsze żłóbki dla dzie
ci, najkumanit,arniejsze więzie
nia. (1), nq,juczciwsze unJbory, naj
lepsz11 u1Jtr6j. Dytyramby stawaVy 
się ta.k silne, że nawet filorosyjski 
lf-wieowY ,.K-u.rjer Poranny" zapew
ni.ając o swej sym'[J<Ltji dl.a pis1na, 
które: 

„zawiera znaczną ilość ciekawych 
i 7JCi;yte~znych informacyj o wszy
stkich dziedzinach życia naszego I 
wschodniego sąsiada, m-az obfi
tct.ie ~ treściłoe i źr6dlo-toe artv- I 

kuly, poruazając~ cqJ,y szereg do
niosłych zagadnień politycznych, 
gospodarczych i kulturalnych: ... " 

stwierdził jednak, że „Przegląd 
Wschodni" nie pqdaje 

„a.ni jednego artykułu, <tJ1,i jednej 
notatki, zawierających chociażby 
cie11. krytyki pod a.dresem sowie
tów ..• " 

tem same1n . 
„Jest j e d' n ą g l o r y fi ka
c j ą zdobyczy sowieckich w roz
maitych dziedzinach", 

a więc - jak widzimy - „obiekty
wizm" ·w stosunku do Rosji za7)0'U.iia 
dany w 1-ym numerze został zatra
cony już w pierwszem półroczu wy
daumict1µa.. W ost,atnich miesiącach 
obserwujemv kolejne rozszerzanie 
się programu pisma. Oto w czasie 
dyskusji konstytucyjnej „Przegląd 
Wschodni" ni mniej, ni ?Di.ęcej, tyl
ko doradzał nam wprost („P. W.'' 
Nr. 6) przebudowę ftStroju na wzór 
Z.S.R.R.: 

„Cty w m<nnencie aktualMj dy
skusji nad zmianą podst,aw konsty 
t1tcyjnych państwa naszego uwci
ga społeczeństwa i czynników 
państwowych nie powinnaby się 
:rkieropJĆ p~edewszystkiem do 

s k a r b n. i c y p r a; k t y c z
n y c k d o św i ·a, d cz e ·ii. i &

s i ą g n i ę ć s o w i e c k i c h, 
sko1·0 ani krzykliwa, tromtadruja 
f a.szyzmu, ani wysiłki mieszc.z«tń
sko - Tiapitalistycznych demokra· 
cyj Zachodu nie umożliwily im do
tąd istotnego wybrnięciii z zci..Z
ka kryzysu i nie 1łt0!1ą slużye na.m 
przekonywującemi o s11Jef przydat 
ności wzorami?". 

A więc już nietylko objektyttme in~ 
formowanie o ZSRR fest ~grametJt 
pisma. „Przeg'lqd Wschodni" przy
stąpił do p r o p a g o 10 a; n i a u
s t r o j u s o w i e c k i e g & · 10 
P o l s c e. _„Przegląd W~Mł" 
zac:ityna nabierać charakteru sowiec 
kiego biuletynu pro'[J(Lgando,.,,ego, 

Na st'!Cierdzeniu powyżssego po
przestajemy. A eo do propa,gowa:ti~ 
przez „P. W." szczerości bolszewic
kiej doktryny o „pra~ Mrod6w do 
&ainwokreślnia aż do oderwania się 
wląeznie" ·- 1Mjącej tem scimem. 
gwarantomd wieczne bezpiecuf&
stwo Polsce - to bardzo poi:ytectn.e 
byłoby zasronotvienie ~. jak W11flltJ· 
da t,a spra"Wa. w · ric>Bvah d-0 Ukrt1i-

. . . 

nid od kwoty przypadająeego do-
datku 10% względni-a 15<fo-wego . 
Miinistęntwo Skarbu wyjaśnia, 

że .nie . powinny być pobierane od 
płatnika odsetki tylko w tych przy„ 
"Pa4kach, gdy cała jego zaległość 
w danej damnie publicznej niel 
przekracza 10 zł. · 

POBóR ZRYCZALTOW ANEGO 
PODATKU OBROTOWEGO 

Mini$!e.rst'l'PIO Skarbu za.rtąd~ił()• 
jż przed'3iębio.rstwa, których pry~ 
ciętny obrót towa.rami podle.gają.ce. 
mi scalo~mu podatkowi pnekra„ 
cza 50% og61nego ich obrotu, ma„ 
j\ być sklreślone z listy przed.si~ 
bio~tw, dpłacająeyeh poda~łc r.r.r
ezaltowany i to oa dnia 1 maj a! 
1935 !'. O wykreśleniti naldy nie.. 
~włoeznie· uwiade>mić płatru"k.6w i 
wezwać ich do „płuania od dnia f 
maj a zalk~k na podatek obrot.<J;. 1 wy. 
Natnmi~t prżed&iębiorstwom, ktQ 

ryeh obrót towarami podlegająee
mi scalonemu podatkowi, nie pn~ 
kra.eza w stosu.nkn rocznym 50%1 
ich ogólnego obrotu, należy. obni• 
żyć z urzęda od 1 maja 1935 o 23~i~~ 
zrycułtowany poda.tek obrotowy. 

ZALEGLO$CI PODATKOWE 
W ROLNICTWIE 

:wład~ skaTbowe przesunęły rot. 
nUcom do donia 1 lipca 1935 1". ter-t 
min dla zło.tenia oświadezenia d 
chęci korzystania lub też rezygna• 
cji z przyał11gu.jącyeh z urzędtt ttll 
w f!płacie ulagłości podatkowych. 

llowe ro•orzldleli1 
W J:łzie11;njku UsUiw R. P. Nr. 4i 

z dnia, 1!1 czer-aotii r. b. opubli~ 
~Y m. in.. M3tępttj~e rozporzą.
tlzlinUi o clutrą,kterze go3P0da.r~pi -:-, 

rozp. mmi~trii Romictwa, i R. R. ~ 
dnitt .!4 kf!>ietnitt r. b., U1?1da.ne w ~ 
roZt,iMuniu z mifłistrem S"4rbu -
o zascdaclr, i WJMU-nkack przejęcid 
na, rzecz Skarbu Państwa, 'tut ro.chu• 
nek Fundustu Obrotowego Ref or• 
m;Y Rolne; ?iiektórych wierzytebio-
ści Państwowego Banku Rolnego, o• 
raz o umorze•iu i wiirunkac.\ spla• 
t.,. tych. wierzytelności; 

rof!.p. ministru, Sk4rbu z dnia 3 t 
'fM.fa r. b., wycltz:rie w poroz. z mini
strem Przem. i Hu,'fl,dlu o zmianie 
rinp. ministra. Skarbu z d7Wt lS 
'11:11Jietia.ia. r. b., w11d.a1nego w poroz. z 
miftistrem Przem. i Handlu, w spra.
-u:is poboru BalOMgo 1>0datku prze· 
m11slowe90 od obrotów piwem, tl4• 
poja.mi tołnnemi, 1C6dkami gattm.ko
wemi, octem, k10Uem oetotc'1fm. j 
drożdżami; 

obwieszcze-Me ~tra Prum. ! 
H11ndlu z dnia. /11 ma;a. 1935 r. w 
sprawie ogłoaze-n.i4 ;ulno'titego tek· 
stu rozporiądznia PreZ71dent4 Rze· 
~~te; z d1ria 1czenoca19~ 
r. o ~ermtłti r0t:btul01U1J i rozwo
ju fl(>ąOd,arcugo Ntistc i po1'if:' Gdf.: „ . 
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RADJOWY HURJER. PO.LSHI 
Stalq dodatek tq9odnloww9 · · 

1'.ok 3 · . Pll\te~, 14-go_ czerwca 1935 r. 

Humor polski w Chicago : stosunek 11mc1019 muzyki pomaineJ I lekkleJ 1 radio 
Płyty w c.ałok&tałcie proą:ram.u tościowe ze względów repertuaro

nmzycmeg<> Polskiego Radja .zaj- wy,ch. 

Stanisława N-0wicka, artystka nowlła więc dać rad;tosłucM.eZom 
warszawskiego Teatru „Me>rskie O- chicagowskim oryginalne rzeczy 
ko" która, przed kilku la.ty, zdo- polskie - z Polslci. Wędrując w 
był~ sobie w stolicy wielką popu- myślaeh po mapie ,,starego kraju", 
J.ar.ność, przebywa obecnie w Chi- zatrzymała się przy Lwowje. 
cago. To wielkie przemysłovtie mi.a- Pirzed kilku dniami, lwowska 
fito amerykań&k.ie ma ludności poi-- „Wesoła Fala" o.tl'zymała od p. 
skiej więcej, niż ·Lwów. Mieszka w N'owicki~j lUi.t z prośbą o pomoc w 
ni-em 400.000 polaków. Chica~ow- JeJ zamierzeniach. Kier<>wniczka 
11ka rozgłośnia !'adjow.a we wła6- •chicagowskiej .audycji tprosi mgr. 
nyrn i.nteresie mu.si uwzględnić w Bud.zyńskiego, Szczepka i Tońka i 
swoich progiramach tę liczną rze- młodych, lwowskich kompozytorów, 
uę polskich S'łucha.czy. Od pewne- by przysłali jej jaknajw.ięcej popu. 
go czasu, „Radjo Chleago" nadaje I.arnych, lud-0wych numerów z· re· 
w języku polskim stałą audycję, - pertua.ru „Wesołej Fali". 

..... mują poważne miejsce i cieszą się, W roku biet. K4nkUJr.s ten nie dał 
ze względu u swój :różnOll"Odny rezultatów pod względem w,.rot.. 
nperlnar, dutl.em powodrLeniem nJenia płyt z ;relpertuia.ru le.klciep. 
w.śród radjosłuch.aczy. Przeprowa- natomiast dał brurd:zo poważne ..,,,.. 
dzo.n.a przez nas ;rozmowa w Radjo n:iki z zakresu muzyki powatnej. 
na tema.t u.kład.u programu z P~· stosując tak chętnie repertua.11 
wtw:ierd.ziŁa w nas VI pr~onaniu, płyt w swym programie - Dzfal 
.że Wydział Mm:yezny Polskiego Ra- Muzyczny Po.l&kiego Radj.a, zmierza 
dj.a, przykład.a wielk4 wagę .do . te- przez to do pod.niesienia poziom11 
go działu, będęceg~ uzU'J)ełn1ewem muzyki ze względu n.a barwność W1 
mmyki tywej • lronania. Zmusza to bowiem ii ŻTWlł 

„G-Odzinę Polską". Na drugą półkulę jadą już, wś.ród 
Gd.y kierownictwo tej audycji po- pakietów poczty okirętowej, lwow

wierzono p Stanisławie Nowickiej, skie skecze, łyczakowskie djalogi 
"arty11tka polska szukać poezęła war Szczepka i Tońka, ora-i; rulony . nu
tościowych, lekkich utworów, które towego papieru z lekkiemi kompozy 
zdołałyby pozyskać dla polskiej ·au- ej.ami. Za kilka tyg-0dni, do w.ielo
dycji syr,,>atje . jaknajszerszyi!h tysięcznej -rzeszy polskich radjo
sfer naszej, zamorskiej emigracji. słuchaczy z U.S.A. popłyną z roz-
0 tego rodzaju utwe>ry polskie, tru- głośni „Radio Chicago" ał-0wa i 
dn<> było na miejscu.. Tłumaczyć pieśni lwowskiego zespołu R'adjo-

REPORTAi RADJOWT 
W PU.TE& W. 'Cl. fi GODZ.. IAOD 

- Jeśli cMdzi o. reperttll&t' z mU1Zykę do osiągnięcia tej bai~ 
płyt, - objaśnił nas p. Mfohał Ja- ści i unikania mooot<>nj.i w dobo~ 
woraki, Teferent mUIZyki lekkiej repertuaru Polskie Radjo posiada 
Polskiego Radj.a, - jest on bardzo bogatą bihljotekę gramofonową. 
bogaty i bardzo ubogi. jednocześnie. która stanowi żelazny repertuar, da 
Bogaty - pod względem wyko.naw- którego w karoej chwHi może si~ 
ców i ubogi - cz.ęsto, pod wzglę- uci~ :Wydział Murqczny, gdy cho
dem :repertuaru, niestojąieeg<> na dzi 0 zastąpienie żywej audycjł 

C • • · • należytym 1P0ziom.ie, mało ciekawe- audvcją z płyt. Wytpadld takie za,. zr •telle, ze„. go, oklepanego i nagrywanego chodzą nagle., iDl-eprzewideiane, ~ 
- Radjo niemieckie opracowało ka· jednocześnie przez wszystkie vty- teZP17ty"w każdej radjofonji 8ll po-

lalog swoich zbiorów płyt, nagrywanych i .twórnie płyt. trzeb 
w czasie transmisyj z różnych uroczy· 1 · • d k, d oduk • ne. 
stości państwowych od stycznia 1933 r. Obecn;ie Je na g 'Y pr CJa stosumek ilościowy mmyki po-
Katalog ~~n ~~ekonywa, ~ istn~ej~ re· ' pły~ st~Je na co.ra~ doskonals~ym ważnej i lekkiej jest uOOll'IDowany 
aln~ hi,n~zl~~osc1 stworzenia „dźw1ęko· poz1-0m1e, zacZynaJą poszczegolne w.skazaniami Rady Programowej 
wei Wis or~1 • k t l b' . ku wytwórnie zwr:acać uwagę ~etylko I Polskiego Radja. 

- p1er~szym war a e . ie~. ro na dobór wykonawców ale l na do-
piosenki i skacze amerykańskie''! wego. Jol. 
Tego p. Now.ieka nie cll;ciała, posta- I 

ukarano w Niemczech za rad1opa1ęczar· , ' 

I P I kl R dJ $Łwo 157 osób grzywnami od 3 do 200 bor repertuaru. W P.aryżu odbywa. Rozbudowa urzqd Z2fi techn cznych o s e20 a a marek, lub pozbawieniem wolności na s.Ię cwocznie kon.kure na najlepsze 
przeciąg 2 tygodni. . płyty gram<>fonowe. Rezu1taty tego 

SpecJalne lnsl•l•c]e do lr•nsmls'I - Jut 5.000 dorożek samochodowvch dorocznego kon.kuir.su wskazują że 
W na.jblitszym czasie Polskie Radjo dzane Ili\ w chwili obecnej w 'Warszta· w ~a.ryżu zaop~t.r~ło się W: odbiorniki odznaczane są utwory bardzo .;a'l'

wprowadzi do służby transmisyjnej sze· lach Wydziału Budowy Polskiego Ra· radiowe. Własciciele taksowek płacą 
reK instalacyj technicznych, mających dja, rękami polskich robotników i me· abonament radjowy w wysokości 100 fr. 
na celu usprawnienie audycyj, nadawa· chaników i całkowicie z polskich ma• rocznie. 
nycb z poza studja. Każda rozgłośnia terjałów. - W Chicago odbędzie się w dniach 
otrzyp:1.a specjalny komplet urządzeń do Z chwilą ukończenia odnośnych prac, 11 i 12 lipca zebranie przedstawicieli I 
transmisyj. Komplet taki składać się I urządzenia te będą przydzielone posz· przemysłu radjo-technicznego, celem ; 
b~dzie ze wzmacniacza trzylampowegr>, czególnym rozgłośniom, zależnie od po· omówienia modeli aparatów radjowych, I 
mającego na celu wzmacniać impulsie trzeb lokalnych. na sezon 1935136. 
mikrofonowe. Wzmocnienie to wyniesie SAMOCHÓD DO TRANSMISYJ I LO· - W Jugosławii projektuje się wybu· 
około 10.000.000 .razy. TNYCH AUDYCYJ. ~owanie małej stacji nadawczej w Ma· 
~ażdy ~zmacn1acz wyposażony bę· Niezależnie od powyższych inwesty· nbor. 

dzte w m1xer, przysto!owany do pracy . cyj, Wydział Budowy P. R. pracuje o• - Od pewnego czasu, „Radio Wien", 
dla trzech mikrofonow ~prawozdaw• bcciiie nad urządzeniem specjalnego sa· nadaje w poRiedziałki, środy i soboty 
c7yc~. Przy pomocy t~g~ ID;1xera, mo~n~ mochodu do transmisyj. Automobil ten po godzinie 8-ej swe programy również 
~ędz1e Jnodulować dźw1ęk1, uzupełniac . wyposażony będzie ..;; komplet' urządzeń ' na fali długiej (1.255 m.), używając 3-ki· j 
1 tr.f.. . . · 1 

1 
da nagrywania audycyj na płyty meta• lowatowej stacji. 

. ixery .1 wzmdcnia1cze poz';k ~ nk u· lowe, w aparaturę do odbierania audy- - Międzynarodowa Unja Radjofonicz 
~m~zcz~nie w o;o nym hpu k de da· cyj, nadawanych przez rozgłośnie, oraz na zamierza wybudować w Brukseli spe 
JU 

5 at;'' d sprawoz ~~czbC:u' «l ~ć na k. głośniki, które przekazywać będą audy· cjalne laboratorjum dla swego Centrum 
;'any ę zd repor a · d 

6 
e„ł 0~ • pun ż; cje podczas podróży auta. Pomiarów Fal Radjofonicznych, gdyż 

u spr!l~0ciz.a};.czego ~ ~ zg o:ni h'o z Urządzenia transmisyjne składać się dotychczasowe pomieszczenie nie odpo· 
wynosie, tięki łurz400ą enk'liom t ~c ruc • będą z mixera i wzmacniacza, podobnie, wiada nowym wymaganiom technicz· 
nym. na we 0 0 0 , 

1 0 !11e row. • ak w kompletach technicznych, przy· I 
Komplet urządzen technicznych, uzd· 1 h dl ł ś · l k' h A t nym. 
ł . . dt d k f . . • gotowanyc a rozl! o ni.po s rc . u o - Waldorf Astoria Hotel" w Nowym 

pe ntaJą pona 0 wa u ry, zawierjl.Ją b'l t n przeznaczony 1est na potrze· " · · · 
ce sprzęt pomocniczy, a mianowicie: mo 1 e . . Yorku jest pierwszym hotelem na sw1e· 
100 metrów kabla mikrofonowego, 50 by rozgłofat centralne). cie, który posiada własną krótkofalową 
mtr. kabla sygnalizacyjnego, utrzymuią· NOWE AMPLIFIICATORNIE DLA stację, wybudowaną kosztem 1.000.000 
cego połączenie między speakerem. a , KRAKOWA I KATOWIC. dolarów. W każdym z 2.~ pokojów 
wzmacniaczem, sygnalizację dla mikro· · Wydział Budowy Polskiego Radja, i hotelu, można swobodnie odbierać euro· 
fonu i technika, telefon polowy, bate• montuje obecnie dwie amplifikatornie pejskie audycje radjowe, nadawane na 
rje, lampy, mikrofony zapasowe, i t. p. dla Krakowa i Katowic. Cała aparatura falach krótkich., 

Kufry te pomyślane śą w ten sposób, powstaje wyłącznie w kraju i wyposaża· _ Dwie finuy radjowe, budują wspól-
że zestól;wione ra~em, tworzą st?lik dla n~ ,będzie ~ najno~sze zdo~ycze tech· nemi sUami obok So'fji, nowoczesną sta· 
wnnacmacza i m1xera. Taką więc sta· nik1. Amphfikatorn1e te posiadać będą cję nadawczą, która rozpocznie działal· 
ej~ sprawozdawczą ustawić można na· szereg wzmacniaczy oraz t. z:w. stoły ność w prtyszłym roku. Koszt budowy 
wet w szczerem polu, a będzie ona za· modulacyjne, które dotychczas istniały wyniesie 19.000.0QO lei. 1 

wsze technicznie samowystarczalna. tylko w Warszawie i Toruniu. Pozwolą . . . . . \ 
PIĘTNAśCIE KOMPLETOW DLA one na • scentralizowanie wszystkich - Anglia w dniu 1 .kw1etn1a liczyła I 

. ROZGLOśNI POLSKICH. czynności technicznych podczas audy• 7.011.000 słuchaczy radiowych. 
Ogółem będzie wybudowanych · pięt• cyj. Urz:\dzenia te są tak skonstruowa• - Radjofonja sowiecka rozpoczyna\ 

TEATR 

WYOBRAŹNI 
naćaje w tygodniu 

Dziś, w piątek, 14.6, o godz. 19,50· 
usłyszymy z Warszawy na wszyst· 
kie rozgłośnie polskie FRAGMENT 
Z POEMATU J. SŁOWACKIEGO. 

W sobatę, . 15.6, o godz. 15.30 Teatr 
Wyobraźni nadaje piękne słucha· , 
wisko dla dzieci p. t. ,,JAS I MAŁ· 

GOSIA". 

W niedzielę, 16.6, o godzinie 13.00 
Teatr Wyobraźni nadaje z War· 
szawy na wszystkie rozgłośnie poi· 
skie kilka fragmentów słuchowi-

skowych. 

W poniedziałek, 1;7.6, o godz. 20,10 
usłyszymy piękną operę Szopskie· 
go „LILJE". Nadaje Wars'zawa na 

wszystkie rozgłośnie polskie. 

We wtorek, 18.6, o godzinie 16.50 
usłyszymy polfadankę p. t. „A· 
DOLF i MARJAN" - Heleny Bt>-

lfuszewskiej. 

W środę, 19.6, o godz. 18.00 usły
szymy „PSALMY KRASIŃSKIE

GO". 

W czwartek, 20.6, o godzinie 21.30 
Teatr Wyobraźni nadaje piękne 
słuchowisko z Warszawy na wszy· 
stkie rozgłośnie polskie p. t. „PO· 
GRZEB KIEJSTUTA" - według 

naście takich kompletów do radjorepor• ne, iż pozwolą na obsłużenie ich jednfF· wymianę programów radjowych z Bra· 1 
taiy i transmisyj. Instalacje te spo.rzą· mu człowiekowi. zylją i Argentyną. -----------------.: 

Hulewicza. 

MUZYKA NA FALI RADJOWEJ 

Pa!!iticcio 
dzie w Polsce mylnie tłumaczymy na teresująca, a chwilami nawet przy
„Flet zaczarowany", bo raczej nale- kra, wskutek niemożności tłumacze
żałoby powiedzieć: „Flet czarodziej- nia sobie muzyki, ilustrującej ak
ski". cję. Gdyśmy na seenie Warszaw-
Jedną z nr.judatniejszych produk- skiej zobaczyli i usłyszeli „Dybu

Niemało przyjemności mwdzięcza ną. arję Paminy. Głos artystki nie ryj operowych, można nazwać • audy- ka" wrażenie zmieniło się w bardzo 
ją tym razem radjosłuchacze p. He-- stracił nic ze swego pięknego dźwię- cję Lucji z LamermOQru, śpiewanej artystyczne i pełne siły ..• 
lenie Ruszkowskiej, która ze swą ku. Nienaruszony w swej czystości przez artystów .ze ScaU na płyty. Mieliśmy w tym tygodniu;nietyl
szkołą . urządzała wczoraj popis wo- ' pozostał też i · styi, Pełen spokoju i Sposób ten jest znacznie lepszy, niz ko Mozarta i Donizettiego, Je.~z 
kalny, transltlirowany z Krakowa na szlachetności. l.iadny i dobrze pro- bezpośrednie transmitowanie całe- wśród bardzo wielu przeróżnych u
wszystkie rozgłośnie polskie. Zaletą ~ad.zony głos wykazała uczenica p. go przedstay;ienia razem ze wszyst- tworów Północy, Południa, Wschodu 
popisu tego była piękna klasyczna Piszczakówna (jakieś fonetyczniej- kiemi szczegółami, mającemi znacze i Zachodu, także i muzykę moder-
1inja . programu przedewszystkiem. sze nazwisko trzeba ·będzie na przy- nie dla widza, a nie mającemi go nistyczną z pod batuty Fitelberga. 
Mozart w swych najpiękniejszych szłość obmyśleć?) w arji z „Re pa- wcale dla słuchacza, pozbawionego Do głosu przyszli tym razem Ravel, 
utworach operowych nie przemawia store'' ze skrzypcami, produkowanej widoku sceny. Melodje i arje podo- składający hołd Cou~rinowi i Per
do nas zbyt często; wczoraj zaś słu- na estradach częsro, a niestety ia- bnie, jak chóry i zespoły, płyną peł- kowski z toastem na cześć • Szyma
chaliśmy wyjątków z „Don Juana". wsz• '"jakimś, chwilami bardi;o po- ne czaru właściwego operom wło- nowskiego. „Niedowiarki" padały 
„Wesela Figara", „,Idomenea" i dejrzanyrn układzie. W popisie wzię- skim. Do takiego słuchania nadają martwe, jak muchy po zażyciu słod
„Czarodziejskiego fletu", dobrze ły tHl'7.iał panie Ki>!.t!n'm·na, Tward·~.v się one przedewszystkiem, oswobo- ldej trutki... 
przygotowanych, jak to po umiejęt· na, Czaplicka, oraz pp. Gorecki i Gei · dzone od wszelkiego balastu, wyświe Ale na to wszystko popłynęły nie
nej i doświadczonej opiece artystki, ger. P. Kalka grał na skrzypcach, a tlając wszystkie wartości dźwięko- bawem orze?.wiające dźwięki Szope
niegdyś podziwianej właśnie w kia- p. Geiger na fortepia~e akompa.njo- we doskonale, jasno i czysro. Jaka nowskie z pod biegłych palców wier
sycznyrn repertuarze najbardziej, wał. w tych produkcjach może zachodzić nego wyznawcy czystej muzyki - p. 

~podziewać się należało. Pozatetn, Korzystając ze sposobności nie tno różnica, wystarczy 1przypomnieć so• Henryka Sztompki. Zrobiło się do· 
p. Ruszkowska sama ąpiewała kilka I gę się powstrzymać od uwagi, że nie I bie zeszłoroczną transmisję premje-1 brze i miło... st. n. 
aryj solowych, między innemi słyn- miecką nazwę ,,zauberflt>te" wszę- ry „Dybuka". Była bardzo mało in-

Zapomniany kompozytor 
ro~skł, Antoni Stolpe 

Mało kto z szerokiej publiczności, & 
nawet z fachowych muzyków wie, że i• 
stniał w drugiej połowie wieku XIX-go 
nieprzeciętny talent kompozytorski -
Antoni Stolpe. Urodził się on w roku 
1851 w Puławach, w rodzinie, która już 
od pokoleń wykazywała wiele talentów 
muzycznych. To tet pierwszym nauczy• 
cielem muzyki małego Antosia, był -
własny jego ojciec, znany pianista i kom 
pozytor, Z czasem wstąpił Antoni do 
Instytutu Muzycznego w Warszawie. 
gdzie był uczniem Freyera i Moniuszki. 
Tutaj zwrócił na siebie uwagę niepospo· 
litemi zdolnościami kompozytorskiemi. I Wkrótce nakłoniono go do urządzenia 
szeregu wieczorów kompozytor~kich. 
Koncerty spotkały się z entuzjastyczn~ 
oceną takich muzyków, jak: Noskowski, 
Kleczyński i Mincheimer. Po warszaw· 
skich triumfach, wyjechał Stolpe do 
Berlina, na dalsze studja do Kiela i Kul• 
laka, poczem powierzono mu kierowni· 
ctwo klasy fortepianowej w tamtejszej 
„Neue Akademie der Tonkunst". Nie· 
stety, ciężka choroba jego przerwał:i 
pracę i studja. Zapalenie płuc, któreifo 

I nabawił się, wychodząc z koncertu 
Wagnera, spowodowało przedwcze~ą 

I 
śmierć kompozytora. Umarł, licząc lat
zaledwie 21. 

Stolpe pozostawił szereg utworó~ 
drobne utwory fortepianowe, sonaty for 
tepianowe i skrzypcowe „O Salutaris 
Hostia" na chór mieszany, kwintet !<n."Y 
czkowy i organy i t. d. „Polskie Radjo" 
chcąc przypomnieć publiczności dzieła 
tego kompozytora, nadaje dnia 17.6 o 
godz. 17.00 z Krakowa koncert, poświę· 
eony jego twórczości. W programie wa· 
rjacje na kwartet smyczkowy, w wyko· 
naniu Stanisława Eibenschutza-(pierw· 
sze skrzypce), Adolfa Petersa - (drugie 
skrzypce), Stefana Schleichkorna -
(altówka) i Ferdynanda Macalika (wio• 
lonczela), oraz sonata fortepianowa de• 
mol, w wykonaniu Zbigniewa Dymka, 
o której to wyraził się prof. dt. Jachi· 
mecki, że jako sonata, napisana w tyJll 
okresie czasu, t. zn. do roku 1872, zasłu 
guje na miano pośmiertnych sonat Cho
pina. 

»LAS W MUZYer=• 

AUDYCJA POLSltIEGO 2ADJA 
W ąQ!ł9n.~ VL O GODZ. Z!4 

ll1 nledzlere 16.6 o IOdz. 13-eJ „Daniel" Stanlsłall1a w,splafiskle20 1 Teatrze W9obra1n1 1-łleksykafiska lOenecJa KllJlatOro 



KINO-TEATR DZIŚ! Doskonała pikantna komedja muzyczna DZIŚ! 

Maskarada Czary miłości 
Miłostki księcia i jego lokaja. Wiedeń, Monte•Carlo. 

NOC UPOJEŃ... NOC . ROZ
KOSZY ... NOC MIŁOŚCI prze· 
żywają: Eliza LANDI, Esther 
RALSTON, Nils ASTHER i 

Paweł LUKAS. 

7 

Po~zątek o godz. 5, 
w niedziele i świ11ta · 

o godz. 3 p. p. 
Nad program aktual
ności dźwiękowe .. 

_.„„„„„„.~. ~U~t~o~•z•a•p•a•r·~~k-o1c~h~· a·n~k·ó~w·N~ft:.~N~C~~YC~AlmlR•R•OmL;L;;i;JO;;H;N;;B;O;L;E;S;;;ww;;ru;s;z;aj;ą;c;ym;;d;r;a;m;a;c;ie;;;; .... ;„„mlll„„„ 
KINO-TEATR kobiety, ktora wyrzekła się własnego szczęścia dla honoru ukochanego mężczyzny Początek 0 

g. 
5
· p.p. UWAGA! AMATORZY FOTOGRAFJI 

P. t. F O R T A N C E R K A 
w niedziele i święta 

o godzinie 3 p.p. 

Karta z życia tysięcy d~_iewcząt cudowny !ilm ? . miłości, szczęściu i bezgranicz- Nad · program NOWOŚCI 
• Samo fotografowanie nie pozostawia 
Jeszcze d~bre.j pamiątki w albumie, dp· 
brze zrobiona odbitka może da~ pełne za· 
dowolenie • nen posw1ęcemu Tygodnik aktualności 

.. 
Reorganizacja NABOZENSTWO Na fa lach eteru 

• Wszelkie pr~ce amatorskie przyj· 
muJe do wykonania nowocześnie urzą· 
dzone laboratorjum fotograficzne przy 
Składzie Aptecznym · 

Adama Ba Ida, Sł:~~~:~~~ 1. 
· Stow. Właścicieli Nieruchomości w Piotrkowie ZAŁOBNE Z poezją czy przeciw 

Roz.es~ły. się w . Piotrkowie1 przez niektórych co w stowa
pogł.osk1, ze !lowe Sto~~rz~- rzyszeniu o charakterze gospo
szem~ Wł. . N1eruchomosc1 ~1e darczym n.ie powinno mieć miej
?~dz1e załoz?ne w nasz~m m1e- sca, a co 1est bezpośrednim po-

e. .Wysumęto .ost.atmo p~o- wodem absencji stojących na 
pozycję . . Po~ozun:1ema pom1ę- uboczu członków, niewątpliwie 
dzy zatoz}'.'c1ela".11 n.o~ego sto- nastąpi porozumienie, którego 
warzyszema a 1stnie1ącem do- ?c.zekuje ogół z niecierpliwo
tychczas. sc1ą wychodząc z założenia że 

W sobotę dnia 15 b. m. ja
ko w rocznicę tragicznej śmier
ci ś. p. ministra spraw we
wnętrznych Bronisława Piera
ckiego odbędzie się w kościele 
Farnym w Piotrkowie uroczy
ste nabożeństwo żałobne o go
dzinie 10. W nabożeństwie we
zmą u d z i a ł przedstawiciele 
władz i społeczeństwa. 

(~.P.C.) Recytacje poezji w 
radio przechodziły wielokrotnie 
przez ogień gorących dysku

I 

syj, na których padały głosy w 
za i przeciw audycjom tego ty· szponach handlarzy 
P.u. ~wyciężył jednak pogląd, . 
1z krotka, odpowiednio dobra- Ż Y W Y M T O W A R E M 

W związku z tern zarząd Stow. Wł. Nier. powołane Jest 
obe.cnego Stow. miałby zaraz do ob~ony interesów własności 
złozyć swe mandaty i komisja nieruchomej i starania się o 
por?zumiewawcza na nadzwy- dobro swego miasta. 
cza1nem· walnem zebraniu ma 
wysunąć listę składu nowego 
zarządu uwzględniając wysu
wane postulaty ze stron oby

na audycja poetycka dobrze Romantyczne przygody uroczeJ· Polki na 
wyrecytowana zostanie za wsze 
c~ętnie przyjęta przez ogół ra- . obczyźnie 
d1osłuchaczy. Licząc się z na- . . Choc~~ż . chcąc uchodzić za majęt
strojami letniej pory roku, Wy- n!eJszą, amzeh '?yła, ~ani. Euienja osła

Sam nic nie de c y duj e. O dział Literacki skasował 15-mi- n!ała I;lrzed zna1om~~1 ta1emnica swe wy
wszystko zawsze pyta. Zanu- nutowe audycje poświęcone re- c~eczki do. Antwerpj1, pan Krzyształowicz 
dza pytaniami. Robi ankietę na cytacji i nadawane raz w ty- cieszący się szczególnemi względami po
każdy temat. Ostatnio naprzy- godniu, a wzamian wprowadził informowany był o wszystkiem. 

PAN ZAPYTALSKI 

KTO ZABIŁ 
kład chciał kupić los na loterję tytuł~m próby trzy razy w ty- T~, co po~łyszał o „kuzynce" pana 
Ba, ale jak to zrobić? Gdzie godmu po 5 minut poezji. Lenza,. mter~sowało go ogromnie, bo o-

Sąd Okręgowy w Piotrka- nabyć los? Ro7poczęła się an- Wprowadzając te audycje, g~omme .zainteresowała go zjawiskowo 

dwóch. w skład nowego za- wieśniaka? 
rządu weszliby przedstawiciele 
własności nieruchomej gwaran
tujący sprężyste działanie, gre
mjalne zapisywanie się nowych 
członków ze wszystkich odła
m9,w i narodowości, a tern sa
mem wydatne zasilenie fundu-
zów składkami, gdyż w pierw
zym rzędzie brak funduszów 
siłą rzeczy pozwalał na ledwie 
wegetowanie obecnego Stowa
rzyszenia. 

Po przezwyciężeniu pewnych 
~szcze nieuz3sadnionych po-
1tycznych objekcji wysuwanych 
• 

ABITURJENCI 

w!e rozpatrywał onegdaj za- kieta. Przedewszystkiem w biu- Wydział Literacki wychodzi z P.1ękna dz1e~.czyna. Skąd przybłąkała ona 
wiłą sprawę o zabójstwo Ste- rze. A gdzie kolega gra na loterii. ~ał?~eni:i, że czy~anie większej s1~ do Bel.gj1? Ot bo~aty, o mądry kupiec 
fana Łaskiego mieszkańca wsi Ja? U Wolańskiej ... A koleżan- 1l~~c1 ~1erszy wciągu 15 minut, antwerps.k1 spr?wadzał sobie z zapadłego 
Pomrk?w pod Moszczenicą w ka? - Ja od wielu lat u W olań- m11a się zwłaszcza w okresie kąta kra1u ub?zuchną kuzynkę i wziął ją 
pow1ec1e piotrkowskim. Na ła- skiej, bo i inne koleżanki tam letnim z celem, gdyż słuchacz na W_Ychowame, oczywiście więcej zajmu
wie oskarżonych zasiadał 20- grają stale z powodzeniem. Cho- ni~. może ~ak .duż~j ilości po- ią? się s~rol'!ą fizyczną, niż duchowa i po 
letni Stanisław Kardas mie- dzi po mieście pan Zapytalski ezJI z pozytk1em wysłuchać. tej strome fizycznej uroczego stworzenia 
szkaniec Woli Moszcze~ickiej i zaczepia znajomych. „Gdzie Forma audycji powinna zbliżyć zn~jdując ś':"'ie~ną nadrodę za swe opie
o to, że będąc na zabawie ta~ mi radzicie nabyć los loteryjny" szersze koła słuchaczy do po- kuncze zab1eg1. 
necznej zwabił Łaskiego na po- - Ano - u Wolańskiej,.. A etów, tembardziej, że dobór Myśl o cu~nej dziewczynie ścigała 
le gdzie strzelił do niego z ka- dlaczego tam? No bo to znana ich będzie bardzo trokliwy z pan:i Korne~a, !ile dała mu spać. Zadał 
tabinu przerobionego na sztu- i ~zczęśliw.a kolektura. Odpo- przew~gą wierszy o nastroju so~>l~ pytame, 1ak możnaby podbić taką 
cer raniąc mu śmiertelnie płu- w!a~~ znaJ01!1Y·. Ci owi znaj o- ?ptym1stycznym, pogodnym i zasc1ankową pan!lę, ta~ą. g~skę. jasna hy-
ca. W skutek postrzału Łaski m1 1 ich zna1om1 tam grają i Jasnym. ła sprawa ~ kob1etam1, Jakie widywał w 
życie · zakończył. chwalą sobie... I dopiero po H I k towarzystw l t d d · Mimo tego, z·e Kardas do t k' · k' . z umor wows i w Chicago . 

1

~· ecz ru na z z1ewczyną a 1e1 an 1ec1e nasz pan apy- (C p C) jak~y .z .ks1ęzyca spuszczoną na ziemię nie 
winy się nie przyznawał został talski uspakaja się, zachodzi do • · · Stanisława Nowicka, po~1ada1ącą ~ultu~y umysłowej i buduaro-
on osadzony w więzieniu i pro- ~olańskiej i długo, długo wy- artystka dawnego warszawskie- weJ. Do m~J mozna było przemówić ' nie 
kuratura przy Sądzie Okręgo- b1era los, kupuje i wraca szczę- go „Morskiego Oka", która tyle. urodą, ile obcesowością, oraz _ ma· 
wym oskarżyła go o zabójstwo. śliwy. Stracił wiele czasu, wiele przed kilku laty zdobyła wiel- jatk1em. 

Następujący abiturjenci gimn. ~a rozprawie sądowej długo ludziom nazawracał iłowy. kie- ką popularność, przebywa obe-im. Bolesława Chrobrego w wazyła się szala winy względ- dy przecież ustaliła się w War- cnie w Chicago. To wielkie Przyszedłszy do tego przekonania 
Piotrkowie, którzy w roku nie niewinno~ci podsądnego. O- ~za wie (i na prowincji) opinja, pr~emysłowe miasto am ery kań- pa~ Uszyłowi.cz mógł spokojnie oczeki· 
szkolnym 1934 - 35 otrzymali brańca jego wybitny adwokat ze kolektura Wolańskiej posia- sk~e 1!1.a lud!lości _Polskiej wię- wac suk~esu Jako ~a~aler nie bez mająt-

Gimn. Państwowego 
w Piotrkowie 

świadectwa dojrzałości. piotrkowski, mec. Feliks ja- d.a nietylko tradycyjne szczęś- ceJ, mz Lwow. Mieszka w niem ku, pow1erzchownosc1 w salonach korzy-
;' Klasa VIII a. strzębski, ze~ł w toku rozpra- cie, ale technika sprzedażylosów 400.000 Polaków. Chicagowska stnie wpadając:!j w oczy. Był to wysoki 

Borkowski Zbigniew Wła- wy niezbite dowody, że proces obsługa i dalsze czuwanie nad rozgłośnia radjowa we własnym brunet, szczupły w ramionach, ze zbyt dysław, Ciupiński Czesław, Cza- karny prowadzony tylko na po- losem _stoją tam na najwyż- interesie musi uwzględnić w małą głową, ze smagłą cerą. Pochodził z 
chorowski Mieczysław Aleks., szlakach nie daje dostatecznych szym poziomie. Grają tam stale swych programach tą liczną ~~d Prutu i miał w żyłach dużo krwi or 
Gilewski Mieczysław, Górajek podst~w do wydania wyroku sz~!okie sfery stolicy i prowi- rzeszę poskich słuchaczy. Od cz ań~kiej. ~ niemałem wykształceniem łą-
Stan., Hellwig Leon, Kałużniak ~kazuJącego za zabójstwo i za- ncJI. pewnego czasu · „Radjo-Chiea- yt f!lani.ery rozpie~zczonego dandysa co W~cła~, Kan.cler Zdzisław, Kę- ządał wyroku uniewinniającego. go" nadaje w języku polskim niezmiernie podo.ba~o się. pani Oskierczy-
dz1ersk1 Stamsław, Kloskowski Sąd po dłuższej naradzie, uw- go uniewinnił oddalając także stałą audycję,-„Godzinę Pol- r~e, tak. dal~ce, ze Jemu Jednemu nie rnia-
Jan, Kolasiński Franciszek, Ko- . zględniając tezę obrończą ad wo- zasądzenie powództwa cywil- ską". Kierownictwo tej audycji prawie me za złe. 
tlewski Jerzy, Michalik Edward, kata Jastrzębskiego oskarżone- nego. p·owierzono p. Stanisławie No- ·. ~ależąc .do osób poświęcających sifC Młocki Władysław, Okoński wickiej, która szukać poczęła poswięcała. Sit( dla ujmującego rodaka. 
Konrad, Olejnik Bronisław, Pu- ::::::::::::::::::::::::\::::::::::::\::::::::::::\:::::::::::::::::::::::: wartościowych, lekkich utwo- Wprowadziła go do dwu salonów, zbli-
czyński Kazimierz, Redel Mar- :~ U W AG Al U W AG Al ~~ rów. O teiO rodzaju utwory żonych do dwc;>ru, oraz swa~ała go okrę-
jan, Rościszewski Tadeusz, Sta· :.:.· SKŁAD MATERJALÓW APTECZNYCH :.":." polskie trudno było na miejscu, żną .d.rog' z. ~orką magnackiego bankiera nisz Leonard, Stefanek Leopold, wobec czego przed kilku dnia- krwi sem1ck1~J· Lu.bo nie rasowy epuzer, 

M
Szm.auz ZKbazkim

1
. iek~z,z Wojtasik ::=::: pa wł a pod go' r s k ,. ego ~:::: mi lwowska "Wesoła Fala" o- pan U~z1 yłow1~h1 . me hwzdWryga1ł sic; wcale ar łan, a o 1c 1 bigniew. trzymała od p. Nowickiej list na mys o m1 JOnac . sze ako dowie-

Klasa VIII b. :: w Piotrkowie Tryb. przy ul. Słowackiego 12, :: z proibą o pomoc w jej za- dział się, że bankierówna jest po słowie 
Grabowski Wiktor, Gulczyń- :: POLECA azczotki do zamiatania, froterowania i do :: mierzeniach. Kierowniczka chi- ze synem uszlachconego w Anglji żyda i ski Włodzimierz, Jakubiak Lu- •: •• cagowskiej audycji prosi mgr. ma w ~erspe_ktyv.:ie tytuł lady, jakiego 

dwik, Kaczmarski Edward, Kan- :: ubrań. Płyny od odcisków, proszki od potu nóg. :: Budzyńskiego Szczepka i Toń- Polak me mogł Jej wcale zaofiarować. 
cler Wiesław, Koziński Jerzy, H Tanio poleca wazelkie przybory fotograficzne. :: kc i młodych lwowskich kom- Aczkolwiek. nie zajęty panną pan Kornel 
Kronowicz Włodzimierz, Kwiat- ::::::::::::::::::::::::1::::::::::::\::::::::::::1:::::::::::::::::::::::: po~y~oró.w, by przysłali jej jak- od.czu~. to. mepowodzenie boleśnie i wi((-kowski Tadeusz, Litmanowicz na1w1ęce1 popularnych, ludo· cei, mz kiedykolwiek był skłonny pójść 
Abram

1 
Madejczyk Wacław, I · wych numerów z repertuaru za popędem serca. 

Mlilinowski Zbigniew, Mejer ~an1·a sprzedaz· w . ZENITH' CIQ" n Wesołej Fali", Za kilka ty- .A tego wieczora, gdy po przedsta-Brunon, . Parzyński Zdzisław, . 11 godni do wielotysięcznej rze- wienm w operze, odwiózł te panie do do-
Pencina Włodzimierz, Płochoc- szy polskich radjosłuchaczy z mu, przyszedł do przekonania że zako-
ki Jan, Pruchnicki Henryk, Ronc :i; U. S. A. popłyną z rozałośni cha~ si~ w Poli. Jej obnażone ~amiona, 1·e1· 
L 

· S k Zegarki, okulary obrączki ślubne o ł ongm, en owski Apolinary, Eleganckie pierścionki, biżuterja „Radjo-Chicago" słowa i pieśni szyją, g owa, rysy, wszystko robiło nań 
Siwek Wacław, Skulski Borys, f • ZENITHH Nakrycia stołowe i platery lwowskiego zespołu radjowego. wraż~nie „d.jabelne". Ze się zakochał, nie Strawińśki Marjan, Uniszewski ~!f=: 

11 
Instrumenty muz„ patefony i płyty Zawiadomienie wątpił, gdyz był gotów zrobić dla niej Władysław, Walczakowski Ka- Taniej od 15 do 40% ceny stałe głui;>~t~o. Na.wet największe z głupst: o-

rol, Wendel Bernard, Wierciń- Piotrków, ul. Sieradzka 2 Hallo! - - - Hallo! V( dniu 22 czerwca 1935 r. o godz. żemc się z mą. Posiadał majątek ziemski 

k
. M .. W'tk ' . T d Reparacje w zakresie powyższym 19-•1 w. lokalu wł. przy ul. Słowackiego na Bukow' . kt. d d dd s I ac1eJ, I o ws..< I a eusz, 7 (Ili pu;tro) odb„dzic si" nadzwy-a1·• 

1~ 1~· .ory O czasu g Y O ał 
W

. k W "lh I z wykonuje się starannie i solidnie, -. -. ~· d t 1te 1 e m, aborowski me walne zebranie go w a. mm1s raję pewnego żyda z Ma-
Jerzy, Sokołowski Lesław, Nie- Korzystajcie z okazji - „ - Lerjonu Młodych Ob. PiotrkCsw Tryb. łop~lsk1 Wschodniejtprzynosił mu przy-wiadomski Henryk. Obecność członków obowiązkowa zwo.1~e dochody. Mogł sobie przeto poz-
---------------------··--·-------------• pod rygorem orga~:~~~~~· wohc na głupstwo, zresztą wcałe nieod-

0 
wołalne. Dopiero raz jeden rozwodził się 

S U D O R 
w P ł Y n ie p T -· Potrzebna ekspedjentka zdoi- pan Uszyłowicz. Istniały zaś inne kon-A K I ki" E na l uczciwa w za-" P• owa I kreaie raaterjałów piśmiennych. Oferty gregacje religijne, istniały inne kościoły, 

a s Il w a C z odpiumi świadectw składać w Red. jako to ewangielicki, kalwiński w których 

W Ć • śl d • t :::I' "l>ziennika Piotrkow1kie10" ul. Sło- nie brał dotąd ślubu. ystrzega SU~ Da a OWDIC W. wackiego 18, pod literami "wykwalifi-

~------------·---- I kowana". Dalszy ciąg nastąpi 
~ajnowsza powieść ,,Przekleństwo Złotego Cielca" do nabycia w kioskach po 20 gr 

(zeszyt VIII już w rozsprzedaży) 



e 

SOBOTA, 15 czerwca. Gwiazdy filmowe tyją 
ł.30 Pieśń „Kiedy ranne wstają zorze„. 

ł.33 Pobudka do gimnastyki. 6.36 Gim· 
nastyka. 6.50 Muzyka (płyty). 8.00 Au· Winę ponoszą lampy, słu!ące do zdjęć 
dvcja dla szkół. S.25 Wskazówki prak· Ju~ od dłuższego czasu ·skarżą! ną komisję i polecono jej zbadać tę 
tyczne. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał 
z Wieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 się artystki i artyś.ci filmowi na to , ,gprawę. Otóż po jakimś czasie 
Wiadomości meteorologiczne. 12.05 że pod.czas zdjęć filmowych... tyją członkowie komisj.i odpowiedzieli n.a 
Dziennik południowy. 12.15 „Dla na· mimo ostrej djety, jaką w tym cza- zadane im pytanie i odpowiedzieli 

Promienie te produkują w orga
nizmie nadmiar bialka, które w 
krótkim nawet czasie wywołuje 
szybki wzrost wagi ezfowieka. 

szych letnisk i uzdrowisk". Koncert w sie n.rowadzą. n.a nie pozytywnie, 
wykonaniu Kwintetu salonowego Arka· „. Gwiazdy filmowe, które jak wia

domo morzą się często gł'odem, że- . 

by tylko nie stracić wymarzonej 
„linj.i", zażądały od właścicieli wy
twórni filmowych usunięcia tych 
lamp z ateliers. 

djusza Flato. 13,00 Chwilka dla kobiet. Skargi .i żale były tak częste i z Okazało się 'podczas ' nuzących 
13,05 Ork. Mandołinistów. 14.30. No· tak różnych stron dochodziły, że często .i męczących zdjęć aktorz)" 
wości z płyt. 15.15 Prze~~ąd giełdowy. wezwano lekarzy, i cały sztab ludzi , tyją rzeczywiście i winę ponoszą 
15.25 „Nasz handel mor.ki . 15.30 Teatr . ó · 1. lt f" I t · · j 
Wyobraźni nadaje słuchowisko dla dzie- nauki, kt rzf tę sprawę mie i zba- tu„. u ra 10 e owe ~ronueme ~a: 
ci p. t. „Młody marynarz" pg. A, Mar· 1 dać. nowszych lamp, .słu·zących do zdJęc. 
czyńskiego. 16.15 Koncert Małej Ork. Utworzono w Hollywood specjal-
P. R. pod dyr. Zdzisława Górzyńskiego. 
16.50 „Codzienny odcinek prozy". 17.00 
Koncert w wyk. Ork. P. R. pod dyr. Sta• 
nisława Nawrota. 17.45 „Preludja Clau• 
de Debussy'ego". Audycja IV-ta w wyk 
Bolesława Woytowicza (fortepian). 18.0() 
Poradnik sportowy. 18.10 „Minuta po· 
ezji": Dwa wiersze Leopolda Staffa ze 

Klub byłych sprzedawców gazet 
najbardziej elcskluz1wnr klubem Amerrki 

zbioru „Ucho igielne". 18.15 „Cała Pol· Ka~dy magnat Ameryki, każdy 
ska śpiewa" - Pieśni w wyk. Chóru 
męskiego „Echo". 18.30 Przegląd wy- potent.at finansowy z tamtej strony 
dawnictw - omówi prof. Henryk Moś· oceanu, twierdzi, że zaczął swoją 
cieki. 18.40 „życie kulturalne i arty· karjerę od karjery sprzedawcy · gd-

~!:::e n!t~!f~~' n~~~pn;~P~;"~d.~N~~~; zet. 
pieśni" - w wyk. Anieli Szlemińskiej. Sprzedawanie gazet w młodości 
19.5() Pogadanka aktualna. 2Q.10 Kon· to przedmiot dumy, to ogromny za
cert Poznańskiego Chóru Katedralnego. szczyt dla Amerykanina. świadczyć 
2?.45 Dzi~nnik wi':c~orny .. 2Q.55 „<?braz• to ma o tern że sam własnemi ręko-
k1 z życia dawneJ 1 wspołczesneJ Pol· ' . . 
ski". 21.00 Audycja dla Polaków zagra· ma zdobył wszystko, co posiada, ze 
nicą, poświęcona gospodarczym i kultu sam sobie wszystko zawdzięcza, że 
ralnym s~ra~om wsi polskiej. 21.301 jest tęgim businessmanem i dziel
„Echa lesne ;-- kon?':rt w wyk. O~k. nym człowiekiem. 
P. R. 22.00 W1adomosc1 sportowe ogol· . . . 
ne. 22.10 Audycja muzyczno-słowna. NaJbardzieJ ekskluzywnym klu-
22.30 Mała Orkiestra P. R. bem w Ameryce jest właśnie klub 

NIEDZIELA 16 byłych sprzedawców gazet, klub lu-
' czerwca. d . kt' h . t k . b . . . . . „ zi, oryc maJą e wynosi o ec-

8.30 P1esn „Kiedy.ranne w~ta1ą zor~e 'I nie 250 miljonów dolarów. 
•8.33 Pobudka do g1mnastyk1. 8.36 Gim· . , . 
nastyka: 8.50 Muzyka (płyty). 9.50 Po· Azeby byc do tego klubu przyJę-
gadanka sportowo-turystyczna. 9.55 Od· tym trzeba się było wykazać wła
czytanie programu na dzień bieżący. śnie osobistym majątkiem wynosza 
10.00 Tr~nsmisja .~abożeństwa z ~o~cio· cym przynajmniej 250 milionów do: 
ła Matki Bosk1e1 Ostrobramsk1e1 we , . . , . 
Lwowie. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hej• Iaro~, I :rz~b,:1 ?y~o oczywiscie, p~zed 
nał. ·12.20 Poranek muzyczny. Wyko· stawie Jak1es swiadectwo, mow1ące 

o początku karjery, o tern, że kie- szło połowa członków klubu gazecia
dyś sprzedawało się gazety. rzy nigdy nie sprzedawała gazet na 

Przyjęcia w tym klubie gazecia- ulicy. 
rzy słynęły. z nieslychanej wytwor- W klubie wybuchł wielki skan
ności i z tego, że bywał na nich cały dal, domagano się stanowczo wykre· 
high life Ameryki. ślenia „samozwańców" z pośród 

Ale czasy się zmieniły. Ludzie, członków klubu. 
którzy dawnjej mieli w swoim ma- Skandal wybuchł z taką siłą, że za 
jątku owe ćwierć miljarda dolarów, rząd klubu neczywiście nie miał in
stracili coś nie coś ze swego mająt- ne.i drogi do wyboru, jak tylko prze
ku. Wśród cuonków klubu wi:ele prowadzić ostrą selekcję swoich 
było osób, jak na stosunki amery- członków. Zrobiono to w ten spo
kańskie prawie biednych. sób, że każdy członek klubu musiał 

Trzeba było poddać rewizji sta- przedstawić dwóch wiarygodnych 
tut klubu i zmniejszyć wymagany świadków, którzy pod przysięgą 

dotychczas cenzus majątkowy. Po stwierdzili, że sprzedawał on rzeczy 
długich naradach, sprzeczkach i dy- wiście kiedyś gazety na ulicy. 
skusjach obniżono ten cenzus do Wiele osób nie mogło takich 
wysokości pięćdziesięciu miljonów świadków znaleźć i ci zostali usu
dolarów. nięci z klubu. Teraz nareszcie spo-

Podczas pr~prowadzonej przy tej . kój panuje w klubie. 
okazji rewizji personaljów czJon-1 Swoją drogą szczęśliwy naród ci 
ków klubu, wyszły na jaw zupełnie Amerykanie; nie mają większych 
straszne rzeczy. Okazało się, że prze- zmartwień„. 

„Każdy człowiek ma praCIJD do soooiei twarzv" 
Ulic1ni f atugrafowie znikną z uUc Pragi 

nawcy: Ork. Symf. P. R. 14.00 Koncert 
z udziałem solistów (płyty). 14.57 Wia· 
domości meteorologiczno-rolnicze. 15.00 
„0 zbieraniu nasion" - Pogadanka rol
nicza. 15.10 Muzyka salonowa w wyk. 
Zespołu G. Dinicu (płyty). 15.45 „Pora· 
dy weterynaryjne" - wygł. Zygmunt 
Olszański lekarz weterynarji. 16.00 Kon-
cert solistów. 16.45 „Czy autobiografia 1W Pradze czeskiej wydano ostat- dozwolone i na tę plagę niema ra-
może być szczera" - szkic literacki - ni<> l'OZpo.rządzenie zabraniające tunku. 

chcieć pozwolić się fotografować. 

wygł. Wacław Rogowicz. 17.00 „Dla na- I' t f k 
'1zych letnisk i uzdrowisk" - koncert u 'lcznym fo ogra <>m wy onywa-
91ałej Ork. P. R. 18.20 Muzyka (płyty) .nia swego zawodu. 
M.30 „Cała Polska śpiewa" - audycję 

W Pradze po!rl;anowiono jednak 
temu kres położyć i uliczni fotogra~ 
fowie zniknąć mają tam z po
wierzchni ulicy. 

Drugi wzgląd to niesłychana kon 
kurencja, jaką uliczni fotografo
wie robią zakładom fotogragicz
nym. 

- Pierwszeństwo w wykonywa
niu zawodu fotografów mają za
wodowcy, właściciele zakładów -

W teatrach 
warszawskich 
Wielki: „Hrabia Luxemburg". 
Narodowy: „Wachlarz Lady Wind•• 

mere„. 
Polski: „Wyzwolenie". 
Nowy: „Szesnastolatka". 
Letni: „Muzyka na ulicy•, 
Mały: „Obrona Key.11ower. 
Ateneum: „Mądra mama". 
Teair Aktora IMokoto1nka ar. Tit 

„Chory z urojenia". 
Kameralny: Przedstawienie zawi„ 

szone. 
Stara Banda: „Warszawa w kwia• 

Łach". 
Comoedia: „Bohater naszych czasów• 
Instytut Reduty: 11Teorja Einsteina". 
leatr DramatTCDJ' (Hipotecaaa 1)1 

„;r„gedja dzieci", 
Teatr na Kredytowej „Typ A" 
Cyrk: Turniej walk :z:apaśniczychc 

W kinach 
Adńa (Wierzbowa): „Jej szampańska 

noc··, 
Apollo (Marazałkow. 106): ..Beu•.u·, 
As (Grójecka 56): 11Csibi" i „Czterecli • ' 

uciekinierów". · 
Atlantic: „Pościg za cieniem", 
l:apatol (MarsuiJlow. US): ,.Rozełllll9 

De oczy", 
Cuiao (Nowy Swiat 50)J .,Niedokote 

cz:ona 1ymfonja". 
Colosseum Małe: „$wiat należy do 

ciebie" i „Siady o świcie'', 
Colosseum (wielka sala): „Esklmo" i 

„Byli sobie dwaj hultaje". 
Corso: „Żywy zastaw" i rewja. 
Europa1 „Rumba". 
Filharmonia (Jasna 5): „Powrót Fran• 

kensteina", 
Fama: „Malowana zasłona" i „Ja mam 

temperament". 
Forum: „Nędznicy" i „Paryż w ogniu„ 
Kir.o par. iw. e.ndrzeja ,Chłodna 9~1 

„Branka syna Puszczy" i „Coraz wyżej" 
Los• „Powrót Cherlocka Holmesa". 
Majestic: „Ostatni 1<ygnał". 
Miejski: „Tarzan nieustraszony" 
Mewa (Hoża 38): „Wyspa skarbów'' i 

„Tajemnica małej Shirley". 
Mucha: „„Buster rozdaje miliony" i 

„Samarang. 
Nowa Tombola: „Nana" i „Spełnione • 

marzenia". 
Oko Praskie: „Miło~ć Frł'Ulein Doc· 

tor" i dodatki. 
Petit Trianon: „Precz z kryzysem" i Ka 

tarzyna Wielka". 
Pałace: „Ekstaza" i „Quick'', 
Pan: „Wielka księżna i chłopiec ho• 

telowy". 
Popularny: „Na lali wspomnień", 

„Wielka Księżna" i rewja. 
Światowid: „Nie chcę wiedzieć, kim 

je~teś". 
Stella: „Sekretarka wychodzi zam2'!„. 
Stylowy: „Mała ma'reczka". 
Sfinks: „I cóż dalej, szary człowie„ 

ku?" i „Bolero". 
_Rial~o: „Mężczyźni w niebezpiecznym 

wieku. 
Uciecha: „Moskiewskie noce", 

poprowadzi prof. Bronisław Rutkowski. iWszystkie. w.i?lkie miasta. znają 
18.45 „Zycie na Wiśle". 19.00 Zapowiedi tę plagę. Uhczm fotografowie prze
programu na dzień następny. 19.10 Kon- I śl1adudą przechodnia o każdej porze 
cert reklamowy. 19.2? Utwory. fortepia- 1 i w kazdej„. 6 ytu.aicji. Wszędzie fo
nowe w wyk. Arkadiusza Bukma, 2Q.OO t f · 1. · · d k 
Dziennik wieczorny, 2Q.10 ,,Obrazki z ogra owarue na u ICY Jest Je na 

życia dawnej i współczesnej Polski". I :=============== 

Roz1porządzenie zabraniające fo
tog.rafowana na ulicy umotywowa
ne jest dwoma względami. Pierw
szy to„. poszanowanie wolności o
sobistej. 

mówi rozporządzenie, które przyję- ;;;C;;;;;E;;;;N;;;;Y;;;;;;;;;;B;;;;I;;;;;L;;;;;E;;;;;T;;;;;ó;;;;;W;;;;;;;;;;;.S_AM.--;;;;O;;;;L;;;;;O;;;;T;O;;;;WY;;;;;;;;;;;;C;;;;H 
te zapewne zostało z ulgą przez W POLSCE ZE WZGLĘDóW PROPA- „ 
publiczność i z wielkiem niezado- GANDOWYCH UTRZYMANE SĄ NA ... 20.15-21.30 „W godzinę śmierci", 21.30 

Recital fortepianowy Al. Mickiewicza. I czej. 23.05 Wiadomości sportowe ze 
22.00 Transmisja rniędzynarod. · meczu wszystkich rozgłośni P .. 23.25 Muzyka 
piłkarskiego Polska-Węgry. 23.00 Wia- salonowa w wyk. Oktetu Squire'a (pły· 
domości meteor. dla komunikacji lotni• ty). 

JAN BOKAY. 

- Każdy człowiek ma prawo do 
własnej twarzy - mówi to rozpo
rządzanie - i może chcieć, albo nie 

4) 

\U DBRDłilE KOBIETY 
, 

Autoryzowany przekład z węgierskiego Rezso Schiltza. 

woleniem przez ulicznych fotogra- NAJNlżSZYM POZIOMIE! 
KORZYSTAJMY Z KOMUNIKACJI 

fów. POWIETRZNEJ - NA.JSZYBSZEJ I 

dłem dwa kroki ku niemu. Przemó
wiłem zupełnie spokojnie, gdyż rz ·~
rzywiście byłem najzupełniej spo
kojny: 

NAJWYGODNIEJSZEJ I 

ne ... dwa śledzie, ser i chleb. 
Najwyraźniej jeszcze na -coś cze

ka. 
- To wszystko. 

Czyż nie wstyd panu tak i - A rachunek szanownej pani 
traktować kobietę? osobno? 

- T~k ją traktuję, jak mi się , Spojrzałem na nią. Zbladła i 
podoba, a to nie pańska sprawa! „.- j zmiesz~ła się. Zaczęła ner~owo 

Sytuacja jest bardzo przykra. - Cicho, przecież on słyszy! - ; - Ja już mam t ego dosyć! I jakby do siebie dodał:_ Cóżto za grzebac w torebce, potem spo1rzała 
Trzeba było może wyjść ze Stef- szepnęła. - Ale ja dobrze sł.viiza- - Zostaniesz tutaj! bezczelna figura! I na kelnera i przerażona spytała: 
kiem. A teraz jest już za późno. łem. I - Ty zostań, jeśli chcesz, ja idę„ . Odpowiedziałem odruchowo. Nie - To mój ~ąż nie zapł~cił_? 
Właściwie mógłbym, tylko że nie - No, to co, niech sobie słys?.y ! / - Zostaniesz, mówię ci!. . . zastanawiałem się wcale nad tern, J - Pan. płacił tylko za. siebie ... 
chcę; ciekawość czy też co inne- To może się nie będzie tak na cie· - Wychodzę„. tak będzie lepH'J i nawet nie miałem tego zamiaru: , SytuacJa ?yła ogromme przykra. 

go - w każdym razie coś mię tu bie gapić. I i dla ciebie. , . , . I palnąłem go naodlew.„ Dostał sąż- 1 Kelner sta.ł ~ ~zekał.' .. 
.zatrzymuje. Miałem ochotę spoliczkować go. Chociaż starali się mowie po•:!I- , nisty policzek. A przeciez Ja me mogłem JeJ 

Siedzimy więc tak we trójkę, jak- Przed piętnastu laty byłbym to ' chu, tłumiony gniew kipiał w ich ' Ch .
1 

t ł t k . kb . h . ł I obrazić, płacąc za nią rachunek za 
byśmy byli wszyscy razem: oni -- zrobił na pewno i, jako człowiek !':,'· głosie. w_i ę s a . , al ' Ja Yt się ~ cia I kolację, uważałaby, że jestem już 

· · t · · k' d • b ł na mme rzucie, ecz, zas anowiwszy zb t t t spieraJące się s rony _. i la - cers i, awno JUŻ y bym się ujął Wstała. się, sięgnął po portfel i rzucił wizy- Y nNa. ręhny. . b. 
świadek i sędzia. Spojrzenia ich za nią. Ale dziś, co mnie to mote - Siadaj, w tej chwili! , , . I - iec m1 pan wy aczy .....-

kierują się czasem w moją stronę,! obchodzić, poco mam się wtrącać Nawet nie odpowiedziała. ~W:ki ~a s~oł. P?dałe~ mu swo~i· zwróciła się do mnie, zaczerwienio" 
jakby czekały ode mnie wyroku. A w nieswoje sprawy, ·poco narażać nęła po palto. Sięg- · zią , ~pe ~sz 1 szy 0 :Vysze : na po sa.ine uszy (teraz wyglądała 

· lk · d · · · · · · N zostaw1aJąc Ją samą. W pierwszeJ I . . ' . 
ja czuJę, że wa a mię zy mmi me się na meprzyJemności. iechże _ Siadaj, psia krew! h T d , .ł . . kb h . ł ! zupełme Jak mała, ogromme spe-
jest jeszcze skończona, że zbliża się oni sami rachują się ze sobą. I . . c . wi 1 ,0 wro~i a się, Ja Y c cm 11

1 
szona dzi '}wczynka): _ Nie mam 

Właśnie do J'akiegoś rozwiązania i - Oszalałes' chyba .' Chwycił Ją za rękę. biegnąc za mm, lecz potem opadła b' . . d M . 
Ś ' • r • • r. b ł d · f t 1 I przy so ie p1emę zy.„ oze pan 

ze nie jest w mojej mocy przeszko- - Owszem, oszalałem wtedy, kie- . -: Pu et mię· -d d1 Jłeszcze pgro„- i ezw a me na 0 e · I będzie łaskaw za mnie„. 
dzić temu. Jestem coraz bardziej dy cię brałem za żonę! meJ.sz~ onem 0 a a: - usz-1 Dopiero teraz przyjrzałem się jej 1 _ Bardzo proszę. 

-~denerwowany. - Słuchaj, wszystko ma swoje . czaJ ~mę!!.„ . . . dobrze po raz pierwr.zy. Spojrzenia / Zapłaciłem. Zwróciłem się do 
.Ona robi ostatnią próbę: granic..e„. I Probowała się ';Yrwać, le~z męz- 1 nasze spotkały się. wyjścia, bo sytuacja była napraw-
- Bardzo cię proszę, chodźmy Smutna jej twarzyczka płonie czyzna szarpnął Ją, :!muszaJąc, hY I - Boże, co pan nnjlepszego zro- 1 dę gfopia. Ludzie gapili się ze 

juz stąd: wzburzeniem. Piękna ręka drży. 1 usiadła, nachylił się nad nią, sy- 1 bił - rzuciła pr;i:;cie bezgłośnie. I wszystkich stron. Chciałem ko· 
- Mówiłem ei juz, :Ze nie pójdę. Patrzą na siebie jakby się chcieli cząc przez zęby: - Ja? - spytalem zaskoczony. niecznie wyjść przed nią, żeby nikt 
- Nie róbże awantur! Przecież przebić oczyma. Nagle ona pociei·a ! ·- Ty bestjo ! Zwiesiła 'głowę na piusi. L·.1dzi~ , nie pomyślał, że„. · 

~szyscy na nas patrzą! ręką czoło, jakby sobie coś przy- 1 Na to słowo zerwała się , powio- w lożach stoją, wychylają szyje ' .Skłoniłem się bez słowa. Zatrzy„ 
l mimowoli spojrzała . w moją pomniała, waha się chwilę, wkłada 1 dla wzrokiem dokoła i, szukając ra-1 w naszą stronę. Kelnerzy kręcą się mała mię ruchem ręki. 

stronę. chusteczkę do torebki i nakłada rg-

1

. tunku, zawołała w moją stronę: dokoła nas, jakby żądając opuszcze- - Pan będzie łaskaw nazwisko 
- Poco patrzysz na tego pana?- kawiczki. - Niechże mię pan obroni! j nia lokalu. Zawołałem płatniczego: i adres„. Chodzi o tę sumę„. 

Df11knął il\ - Co tv robisz - wpadł na nią. Wstałem natychmiast. Podsze- - Proszę płacić „ Dwa duże jas- (D. c. n.)', 

"""" ........... _ . ..:-;, . ._. __,._.....,~--~~~~~~---"'!'_~ . ..-..... --....... ------~----c------2-5"t'O~~C!!!E!!!N~Y~!!!!:O~G!!!Ł!!!!·!!!!!O!!S!!!Z!!!!E!!!N~. '!'!' •• !!!l!!!-!!!sz!!!a~- ~st!!!r!!!!o!!!!n!'!!a~l!!!w!'!""!!!'ie!!"'r~;z~.-:~m'!'!'~il'!'!'.71·e!!!d~n!!!o~ł!!!a!!m!!o!!!v.""!·y~_8::0~cr-r."!",!!!w~te~k~ś~c":'ie-;;60~r„ . 
miesie.rznu Dziennika P iotrKowsk :egu wyno~1 zfO[. . 6 „ 

Pi~t.NUMERATA z dostawą zł. 3, kwartalna złotych 7, z przesyłką 8 zł. 0~ta ~nia st r0na 40 gr .. drohne 20 gr. za wyraz . 

• ~~~aj~ ~~~.::.·rJ.~~w~.i~9~ -Y.t~k;µ:fW~„ Pio.~ Sie~iewicza 14. 


